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żyw: „Felix“ i „Petkuskie". 

Pszenlce ościste: Bamatkę „Zofka“, 
Tryumf ościsty i „Hors- 
concours“ 2I 
Pszenica gładkie. Gemealogiczna 

gładka, Noe, Stud-up, Kon- 
stłancya i Square - head. 
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Król Zeta. 


i Gwdzie ena uhoczqą>» zbyt zapa!ny camat.r» wystrzelił 
błyskotliwą rakietą polityczną, t) rzecz nieutikuiona 
i nikogo chyba nie zadziwia 44. 

Ale to, co działo się w ramach cficyalnych, 
misło — mimo sega podkładu uczaciowego — cechy 
z0 wszech miar stojne, chwilami wprost majastatycz- 
ne. Nie mogą uroczystościom krakowskim powagi od- 
mówić nawet korespondenci wrogich nem gazet nie- 
miechich. 


Kiedy się Zeta od wielkoserbskiego 
carstwa odłączyła—było to wkrótce po śmier- 
ci cara Duszana—rezydencya małego kraiku 
była często zmienianą, raz to nad modrą 
Adrgą w Skutari, potem w Antivari. Do- 
piero w XIV wieku Jerzy Strowmirow prze- 
niósł siedziby swe do wnętrza gór do Uceina, 
skąd walczyć mógł korzystniej z tureckim 


Obecnie urzeczywistnia marzenia poe- 
tyczne całego Życia i koronować się będzie 
królewską koroną cara Duszana. Jeszcze je- 
den król i jeszcze jedno królestwo na Ba'- 
kanath nie zmieni w niczem istotnego po- 
łożenia politycznego. Północna część bałkań- 
skiej kwestyi jest już uregulowana przez 
przyspieszenie rozwoju narodowego poszcze- 


nych surdutów mężczyzn, biyskają słarcżyt- 
ne kontusze, przemyślnie związane szerokie, 
barwiste pasy...“ 

Dalej czytamy: 

„Po mowie Lea dały się sł,szeć co- 
raz głośniejsze i coraz częstsze okrzyki p- 
witalne pod adresem Rodiczewa i pod na- 
szym ze Stachowiczem. Tłum się nie roz- 


(Nowe królestwo w Czarnogó-ze). 
Za parę dni urodzi się nowy kró'. Jesz- 


cze jedna korona królewska ozdobi głowę 
książątka U.arnych Gór, eerbowie otrzyma- 
ją drugiego króla. Jeszcze jedno królestwo 
na Bałkanach. Stary książę Nykita obcho- 
dzi w tym roku półwiekowy jubileusz swe- 
go panowania w Czarnogórze. „Jedyny, 
wierny i prawdziwy przyjaciel R sy:*, jak go 
nazwano pod kones zeszłego wieku, teść 
dwóch królów, nie chca pozostać w tyle za 
swoim zięciem, królem serkskim Piotrem i 
drugim węciem. królem Wiktorem Emanue- 
lem III Od dawna już tęSKhił za koroną 
królewską —- nareszcie w 70 roku życia i 50 
jowu „sławnego panowania“ ziszczą się dłu- 
go żywiune nadzieje. Książę Nykita Czar- 
nogórski będzie królem. Mocarstwa już zo- 
slaty o Lem Życzeniu powiadomione i nie 
mają nic przeciw spełnieniu ambitnych pla- 
nów. Jeszcze jeden król bałkański; obok 
greckiego, rumuń kiego, serbskiego, bulgar- 
skiego zasiądzie jeszcze król Czarnych Gór, 
król Monte tegro lub Zeta, jak ten kraik gór- 
ski w średniowieczu nazywano. 

Naretwa i Zeta, dzisiejsza Czarnegóra 
jest drobną cząstką wielkiego niegdyś car- 
sl sa serbskiego. Od czasu, jak dzięki łasce 
węgierskiego któla Bali III, wojewoda serb. 
ski Nemanja założył pierwszą serbską dyna- 
‘tya ı zwał się panem Dalmacyi, Trawnuja, 
Zilumja, Prisrenda i Niszu—aż do dnia dzi. 
s M*zega, kiedy dwu królów serbskich w Bel 
wradze 1 Cetynii panuje nad ludem serb- 
skim, jeszcz» nie wszystkie części Serbii zo- 
s, ły zjednoczone. Jeszcza żyją miliony ser- 
tów pod óbcem panowaniem na Węgrzech 
iw Austryi, w Starej Serbii pod Turcyą i 
w Macedonii, o którą mocarstwa do nieda- 
wna jeszcze tyle sią natrudziły, aby tam zro- 
bić porządak, a o której dziś tak zupełnie 
cicho, odkąd młodoturey objęli rządy w Kon- 
staatyncpolu. 

Mała jest Czarnogóra. Zaledwie 9 tys 
kilometrów kwadratowych obejmuje i liczy 
nie całe ćwierć milona miesckańców, Ne 
wiqksza.od kilku naszych powiatów, nie ma 
ani jednego miasta, ani nawet miasteczka o 
10009 mie rzkańcach, badżet jej roczny nie 
dochodzi do miliona rubii, alo ma 35,000 
dobrze uzbrojonych żołnierzy gotowych na 
każd» zawołania do wali, ma góry Louce, 
uataralną twierdze kraju i ma Żywe poczu- 
cie swej niezawisłości, której zawsze życiem 
swych żołnierzy-obywatsli broniła. 

Ten mały kraik, ten skrawek przymo- 
rzą adryatyckiego, Primorje, ten granitowy 
złom skał krzywoszich ituż to panów nie 
widział w ciągu wieków od weneckich kon 
dotyerów aż do Wielkiego Napoleona, któ- 
rego generałowie w Cattaro i Raguzie rezy- 
dowali. Stare zwaliska zameczków, rajów 
tureckich begów i rabusiów świadczą dziś 
jeszcze 0 bistorycznych losach tego kraiku. 
Jak się tam dostać do tych skał Zety. 

Mijamy Panta d'Ostro ze wspaniałą, 0- 
paurerzoną wieżą, mijamy stary, morzem 
ublany, fort Mamula i Pupta d'Arza i wkrót- 
cs leży przed nami wspaniała zstoka, w któ 
rej dalmatyńskie południe roztacza wszyst- 
kie swoje uroki. I znów śŚcieścia się zatoka 
"tedo, za którą czerwone skały twarzą cie- 
śninę, zwaną Lə Catene—łańcuch. Król Lu- 
dwik Węgiersyi kazał ją zamknąć lańcucha- 
mi przeciw wenecyanom i tym sposobem 
cdciął ten kraj od wszelkiej kultury zacho- 
dniej. Od Kotoru czyli Cattaro zaczyna się 
świat Byzańtyński, świat prawosławia sło- 
wiańsxiego i mahometańskiej przemocy. 

Jeszcze jeden ostatni punkt świta za- 
chcdniego—fort Spezzia, austryacka zdobycz 
hr. Anarassv'ego na kongresie berlińskim, 
czego mu nigdy czarnogórcy nie darują,i już 
nad nami piętrzą się skały potężnego pasma 
gór L:wvy, widocznego znaku Czarnogóry. 
Dingiemi serpentynami wije się wspaciała, 
wykuła w skale, droga przez przełęcz Krzy- 
won, A po kilku godziuach zjeżdża się ua 
dói do Cctynie. 


gólnych indywidualności narodowych. Forma 


«l — co podnieść należy j szcze szezcgólnie — 


najazdem. Durazzo, Skutari, Cattaro prze- 
szły wraz z całelm pobrzeżem Dalmatyckiem 
pod panowanie potężnycu dożów weneckich. 
Cały kraj połudoiowy albański urcdzajny i 
górzysta Hercegowina stały się łupem Baja- 
zeta I[ (1483). Wtedy Cetynia, wśród nie- 
d stępnych gór pułoż na, stała się siedzibą 
wojewodów z domu Czer: ojewicz. 

Iwon Beg, najświelniejsza postać tego 
rodu, buduje w Cetynii klasztor i zamek 
i posuwg granice księstewka znów po An- 

vaiti, i 

za stESYMSÓSKO wieki © wła- 
dza naczelna z rąk wojewcdów w ręce wła- 
dyków, metropolitów w Cetynii. Przez dwie- 
ście lat panują władycy, łącząc w swym rę- 
ku władze duchowną i świecką (1516 - 1711), 
aż dopiero Piotr Wielki ustanawia Danyłę 
Petrowicza, uułożycieła dzisiejszej królew- 
skiej dynastyi, panem i księciem kraju. 

W monastyrze świętego Piotra „cudo- 
twórcy* spoczywają zwłoki „świętego Pio- 
tra“, pradziada dzisiejszego księcia i króla. 
Pod szklaną pokrywą trumny widać sirupie- 
szały szkielet świętego, który na Wschodzie 
„cuda czyni“. 

Piotr Wielki z Czarnogóry brał juna- 
ków do swych wojsk, a wzamiaa do Czar- 
nogóry słał „obrazy pw. 4 oleje p świę- 
cane i listy pełne pochwał. 

Aż do roku 1846 złączoną była władza 
świecka z władzą duchowną, a sprawujący 
ją biskupi-władycy składali ślub czystości; 
ale władza włudyków pozostawała w rodzie 
Petrowiczów w ten sposób, że zawsze naj- 
starszy brataniec władyki obejmował po nim 
władzę jako władyka. Dopiero Danyło I 
sprzeniewierzył się świętej tradycyi, zako- 
chał się w pięknej Danieli, córce tryesteń- 
skiego kupca, ale rotomstwa nie zostawił. 
Po zamordowaniu Danyły w Cattarze wstą- 
pił na tron książęcy ks. Nykita w r. 1860. 
Ożenił się z Mileną, córką wojewody Piotra 
Vukot'cza i założył dzisiejszą dynastyę. Ma- 
ło który panujący umiał swe dzieci tak sko- 
ligacić, jak ten mały wojewoda serbski. 
Córki powydawał zamąż, jedną za dzisiej- 
szego króla serbskiego Piotra, drugą, Helenę, 
za króla włoskiego Wiktora Emanuela II 
trzecią za księcia Leuchtenburskiego, czwa!r- 
tą za księcia Battenberskiego, piątą za wiel- 
kiego księcia Piotra Nikołajewicza, a syna 
i nestępcę tronu ożenił z księżniczką Zuttą 
Meklemburską, z domu tych meklembur- 
skich książąt, którzy są liwerantami księżni- 
czek dla wszystkich domów panujących. 

Tak książe Nykita fundował nową dy- 
nastyę. 

Do niedawna punował absolutnie, jak 
mały desp ta oryentalny. W ostatnim roku 
wprowadził pozory konstytucyonalizmu, ale 
nie przestał prześladować młodzieży, która 
w belgradzkich szkołach nabywa nie tylko 
wiedzy, ale i wielkoserbskich idei. Chytry 
pobtyk umiał zawsze wyciągnąć dla swego 
kraju i dla swej dynastyi korzyści przy każ- 
dej sposobności. Najwierniejszy przyjaciel 
Rosyi, kształcił dzieci w Petersburgu i sa- 
wsze z BMosyi brał prezenty, broń, armaty 
1 strzelby, ale równocześnie umiał żyć w 
zgodzie z dyylomucyą austryacką i Austryi 
zaw dzięcza rozszerzenie granic swego pań 
stewka w r. 1880. Umie żyć w zgodzie Z są- 
siadem południowym, ale równocześnie pro- 
wadzi politykę lali. Albańskie wybrzeża 
wad Adryą pozostają nietylko nicurzeceyv- 
wistnionem marzeniem pięknej królowej E- 
leny w Kwirynaie. 

Urzędowa polityka Włuch wypiera się 
wszelkiej ekspansyi po tamtej stronie Adrya- 
tyku, nieurzędowo ześ zaklada się szkoły 


włoskie w Albanii i prowadzi się skuteczną 


agilacyę włoską. 


Książę Nykita jest poetą Pisze nowele, 
pośród których 
„Balkanska Cu- 


poezye i ukłuda dramaty, z 
najgłośniejszy jest dramat 
ricu*. 


swymi, sle przedewszystkicn napięciem ducha i powa- 


ludność niiastia Krakowa zachowywała zię wszędzia Z 
własnej lpicyatywy z taktem, cdpowiadającym godno- 
ści i doniesłości chwili; wśród publiczności panował 
ład i porządek,*straż obywatelska nie miała tradnego 
zadania nawet wówczas, gdy ulicami masta, niejedno- 
krotnie, wązkiemi, przesuwał się pi tęzny, Xuikudzia-toty- 
sięczny pochód. Widccenia pruska qplzelbeuba nio jest 
niecdzowcym warunkiem per adhu pubiiczueg*: wido- 
cznie luduość polska umie się obyć bez kurateli i prze- 
sirzegać ładu publicznego, 0 ile jest rzeczywistym „go. 
spodarzem we własnym domostwie.» 


„Gios Narodu“ pisze: 


«Doi grunwaldzkia mingiy. Mingły dni świą- 
ftenne. Ale sPfkremzou: WSP 
Grunwaldu wiley lud ie przeszłości pczostaną z na- 
nmi._ Jako łu y płomieniste pójdą przed rar dem, 


«Boz nich my, jako w noc zbudzone ptaki, 
Będziemy bierni, bezradni i trwożni. 

Z nimi podwcda3 ominiemy szlaki 
Jesuowidzący, silni i ostr. zni. 

I na rrzystenie zawiniejn przoczyste, 
Byle mieć oczy wpatrzore nahożuie! 

W idące przodem słupy promieniste.» 


monarchiczna była konieczną ewolucyą w o- 
becnym stanie kultury narodowości bałkań- 
skich. Pozostaje jeszcze potrzeba uregulowa- 
nia kwestyi południowego Bałsanu: jest 
kwestya albańska 1 kwe-tya macedońska. 
Era tworzenia królestw na Bałkanach jeszcze 
nie skończona. Potem przyjdzie kolej ns 
dalsza ewolucyę i wytworzenie związku Sta- 
nów Zjednoczonych Bałkańskich. Będzie to 
ostatni akt likwidacyi Turcyi. 
W. L. 


EEE WE 
Z prasy polskiej. 
Po uroczystościach grunwaldzkich 


„Gazeta Warszawska“ tak reasumuje 
wrażenia rocznicy grunwaldzkiej: 


R «Uroczystości grunwaldzkia były przedewszyst- © TATTOO KPT | PPE RWE 
kiep H E 1 Pa manifestacyą zdrowego in- 
stypktu narodowcgn. Wszystko, co w nich było esmo- H r | 
rzutnego, insiyuktluwnego, w czem wyrażał się nastrój 0 pomnik Szajnochy We Lwowie. 
mas—wszystko to było piękne, imponujące, wzruszające. De 
A więe przedewszystki+m — niesłychany napływ przy- j 


W jubi uszowym numerze eŚni ta» warszaw- 
skiego (Nr 28) d-r Eruest bruin ki, znany jaz młody 
bistoryk, w artykule: cZapomnian: mogiła» poruszył 
myśl odno%:eria pomnika Szajnochy na cmontarzu ły- 
czakowskim, we Lwowie sę znajdującego. 

«Gazeta Narodowa» pisze w tej spranie: 

<Któżby u nas nie przyklasuął tej szlachetnej 
myśli odnowienia zaniedbarego pomnika! Któżby z 
lwowian mie poparł projekta drobaą ofiarą! Wszakże 
Szajuvcha Żył, pisał nmieśmicjtelne swe dzieła tutaj 
wśrćd nas, tutaj ciorpiał i uma, wszakże idzie tuta: 
o drobną cfiarę na zachowari» dzieła sztuki cd rumy, 
o odnowienie pomnika : puszczonego, którego widuk 
wywołać musi na każdsm z nas Jwowian ramieniec 
wstydu. Nie dajmy się uprzedzić Warszawie, która z 
pewnością puśpieszy z datami na oduowienie pomnika 
lwowskiego», 

Redakcya «Gazety Narodowej» rozpisuje składkę 
na odnowienie pomnika Szajaochy, którego imię w 
chwili jebileuszowej brzmi w całej Poisce; historyka 
wielkiej miary, który postacie Jadwigi i Jagiełły po 
mistrzowsku cdtxorzył i prześlicznie dzieje pary kró- 
lewskiej opowicdział. Prosimy tedy o poparcia otwo- 
rzonej składki na restauracyg pomnika Szajnochy sło- 
wem i czynem. Pieniądze zebrane ożdamy konserwa 
torom zabytków bistorycznych, ktfrzy niewątpliwie za- 
rządzą i dopilcują restauracyi w sposób godny z wy- 
mogami sztuki i z wolą całego społeczeństwa. 


Pogodin o uroczystościach 
grunwaldzkich, 


Uczestniezący w uroczystościach grun- 
waldzkich prof. Pogod'n, wrażenia swoje o- 
pisuje obszernie i szczerze w  „Birżewych 
Wiedomost.* Z obszernej pracy przytacza- 
my niektóre ustępy: 

„Widziałem dziś jeden zZz najbardziej 
msjestatycznych i wzruszających obrazów, 
jakie mi dane będzi», prawdopodobnie, wi- 
dzieć w swojem Żżycin, — obraz prawdziwej 
uroczystości nsrodowej, stwor.onej przez ge- 
niusz narodowy. 

„W Zzduriewającym p rządku, gacho- 
wywanym przez wiel tysięczey Uum i „mi- 
licyę raredową*, odbyła się cała ta uro- 
czystość. Qd wczesnego ranka wązkie ulica 
starożytnego Krakowa były zalane ludem, 
posuwały się procesye ze sztandarami, kie- 
rując się przez starodawną „Bramę Floryan 
ską* ku placowi, gdzie, jeszcze okryty za- 
słonami, stał pomnik. Dokoła niego wznosi. 
ły się trybuny, usiane Uumem. 

„Tudno zualeźć tłam piękniejszy I bar- 
dziej wytworny, nź p'lsei; nawet w twa- 
rzach włcścan jest coś subtelnego i srysto 
kratycznego. Wśród wykwintnych modnych 
tuak t, jakiemi pełyskują damy, wśród czar 


jezdnych ze wszystkich krańców Polski, z najdalsze: 
nawet obczyzny. W dni uroczystości grunwaldzkich 
spetkali się w Krakowie ludzie, których dziejiły dzie- 
siątki lat niewidzenia się—setxi, nawet tysiące wiorst 
odległości. Odnajdywały obecnie sobie owa  cliścio Al 


derwace od drzewa» u stóp pomnika wielkiego króla, 
we wspólnym pochodzie na zamek królewski. 

Miarą zaś wrażenia, jakie uczyniły nroczystości. 
Są słowa Korwina-Milewskiego na bankiecie pozegna!- 
nym. Siwowłosy starzec mówił o swem zniechęcenia 
do polityki, która w rosyjskich ciałach prawodawczych 
jest rzucaniem grochu o ścianę—o zniechęceniu nawet 
do pracy Społecznej. « Posianowiłem juz—mówił Korwia 
hr. Milewsk—wyccfać się z życią publicznigo pod 
pretekstom braka zdrowia. Dopiero tulaj nabrałom no- 
wych sił, jak Auteusz po dotknięciu matki-ziemi. I po- 
widziałem sobie: «me, stery koniu, nie wyjdziesz 
z chcmąta, dopóki ci sił i życia starczy». ° 

Jeśli jednak pięknem i wspaniałem było wszyst» 
ko, w czem się wyrazał nastrój mas, to ze strony t. zw. 
<czynników miarcdajnych», krakowskich zwłaszcza —u- 
czyniono wszystko, co było możliwcm, byle rozmiary 
uroczysiości zredukować, charakter jej zatrzeć i zama- 
zać. Z niopojętyn—nuawet ze stanowiska śmrśle relig.j- 
nego—uporein, ks. kardynał Pueyna, ptmimo nalegań 
ks. biskupa Baudurskiego, udmówił pozwolenia na mszę 
polową ua buisku sokolem. 

Zaden z dostojników kościelnych krakowskich 
nie pokazał s'ę na uroczystem nabożeństwie przed od- 
słonięciem pomnika, ani na samej uroczystości. Wybitni 
przedstawiciele kouserwatystów krakowskich powy- 
jez'żal z miasta. Zimnem jak lód było przemówienie 
prezydenta miasta Krakowa, d-ra Lex, pod pomnikiem. 
Marszałęk kraiowy zdobył się na jeden tylko żywszy, 
gorytszy akcent, Miasto nie wydało wcala bankietu na 
cześć przybyłych delegatów. Usunięto przeto najwa- 
żniejszą część obchodu, w której najwyraźniej mógł sią 
zaakcentować jaj charakter, najpoważniejszy mógł zna- 
leźć sobie wyraza. 


Zdaniem „Nowej Gaz.ty*: 

«Uroczystość ta powsiała z prawdziwej potrzeby 
serca narodu. Nie była ona urzędową Owszem, zro- 
dziła się i rozwinęła mimo przytłumienia jej przez sfe- 
ry klerykalne, oficyślie i arystokratyczne. Żywiołowo 
przybrała olbrzymie rozmiary, że ostatecznie wziął 
w nich udział cały naród polski. A właśnie ten jej cha- 
rakter nienrzędowy nadał je, to poięzne Zaaczenie. 

Nawet pewien wybitsy zagraniczny publicysta 
zanważył: czne się, że jest ono (święto owo) jst tnie 
popularne, zrodzone z patryotycznego odruchu drobnego 
Mieszczeństwa, klas robotniczych i włościańskich», 

Teka toż cechę demokratyczną musiała nosić 
roczuica walki, nie wywołanej zgoła osobistemi ambi- 
cyami, interesami dynastycznymi i zakusami zdobyw- 
czyni, sie walki narodu przeciw gnębicielom, szia.be , 
tnej odwiecznej walki przemocy z wolnością, rocznica 
obrony idsi niozależności przed nepaściami zaborczeni 
Zwycięstwo pod Gruuwaldem było zwycięstwem naj- 
w.nioślejszych idei ludzkości. 

Charakter nroczystości krakowskiej cedpowiadał 
zupełnie wspomnieniom, które czczono. Był on szczerze 
dcmvkratyczny, ogólno-uarodoWy». 


„Kuryer Poznański* wypowiada nastę- 
pojące uwagi: 

«Dni Gruawaldzkie w Krakowie hyły daiamı 
potężnej manifestacyi czci dla twórców naszej przeszło- 
Ś/i państwowej i naszego istnienia narodowego, mani- 
festacyi wiary w przyszłość i jedneści narodowoj mimo 
kordouów. 

Manilostacya była pciężną niviylso rozmiarami 


ką swego charaklsru. Jak gdyby jeden pilnował dru- 
£'ego, hy tanim fcjerwarkiein politycznym nie obniżył 
poziomu wielkiego, ogólaonarodowcgo święta. Może iu 


chodził, żądał mów, głośno nas oklaskiwał. 
Ale ani Rodiczew, ani Stachowicz nie mó- 
wią po polsku. Musiałem ja więc powiedzieć 
kilka słów powitania i wdzięczneści. Oświad- 
czyłem, że Rodiczzw nie moża mówić po 
polsku. Zaczęto wołać: „niech mówi po 
rosyjsku!* I miły, nieco zawstydzony Rodi- 
czew wygłosił ze zwykłem podnieceniem 
wspaniałą mowę o tej sprawiedliwości, jaku 
istnieje zarówno dla narodu rosyjskiego, jak 
i polskiego. 

„Zakończył po polsku swe przemówig:_ 
nie, przyjęte z entazyszmtem przez TRA 
sięczny. Zażądano mowy Stachowicza, wy- 
ciągnięto go naprzód. I on pomiedział po 
rosyjsku, że kocha naród polski. 

„Ruszyliśmy przez plac ku dómowi. 
Tłum rozstąpił się przed nami, witał nas, 
powiewał nam ka„eluszami; wołano, wszazy- 
wano sobie palcami: „Patrzcie, to Rodiczew, 
a ten, to Pogodin“. W tan sposób odpro- 
wadzani przez tłum, dotarliśmy do pierw- 
szej kawiarni, gdzie mogliśmy odpocząć. A 
teraz, jak mówią, nazwiska nasze są na Us- 
tach narodu, a mowy zapisane i spiesznie 
wydawane są w gazetach. 

„To znamienna manifestacya i zawsze 
bąlę dumny z tego, że moje skromne imię 
zostało z nią związane. Czyż można było 
przypuszczać, ża w starym Krakowie na u- 
roczyśstościach grunwaldzkich, rosyanie bę- 
dą witani przez tium wielotystęczny; że ich 
rosyjskie mowy będą przyjęte z takiem u- 
nies.eniem przez tłam ludzi, którzy, nieste- 
ty, z imieniem Rosyi i rosyan zwykli jed- 
noczyć pcjęcie coraz to nowych krzywd, 
stałego zbywania niczem ich dążeń naro- 
dowych. Tak idee wolności i prawu łą 
czą dokoła siebie ludzi bez różniey narodo- 
wosci“. 


Sposób na gadulstwo. 
— UD == 

Inżynier japoński Jamiakowa wynalazł przyrząd, 
za pomozą którogo mówcy można odebrać głos w spo- 
sób dość radykalny. Projekt ma na względzie parla- 
menty. Według niego od oparcia każdogo srzesła po- 
seiskisgo prowadzi rurka obwodu dwudziestokopiejków- 
ki. Wszystkie ta rurki zbiegają się w podłodze pod 
mównicą, Przed otwarciem posiedzenia  posławiA 
otrzymują kulki ołowiana jednakowej ściśle określonej 
wagi. Poseł, którego mówca znudził, wrzuca do rurki 
kulkę. Jeżeli większa część posłów uczyni to samo 
to uagromadz”one kulki przechylają trybunę i mówca 
znika z niej nieoczekiwanie. Po niejakiej chwili zdrów 
i nienszkodzony wyłazi z pod podłogi. 

Podobno wynalazek ten* wzbudził wielkie zain- 
teresowanie w parlamencie japońskim. 


Jak wyglądała Europa w dniu bitwy 
nod Grunwaldem? 


—000— 


Daia 15 lipca 1410 roku karta politycz- 
na Europy wyglądała zupełnie inaczej, an`- 
żeli obecnie. 

Zaczniemy od Polski. Ziemie jej pod- 
chodziły pod Frankfart nad Odrą na pół- 
nocnym-zachodzie i sięgały poza Pruit na 
południowym-wschodzie, granicząc tam z 
Mołdawią. 

Na wschód od granie Polski leżało wiel- 
kie Księstwo Litewskie, państwo olbrzymie 
co do rozmiarów. Panowsło ono nad całą 
Małor:syą a granicą jego na południe było 
morze Czarne. Należał do. niego Kursk i 
Czernihów. Granice wielkiego Księstwa Li- 
tewskiego na wschód wrzynały się aż pod 
Moszwę, od pńłno*y zaś Sąsjadwzły Z Wi l- 
ką i potężną Rzeczypospolstą Nowogrodzką. 
Wielsie księstwo Moskiewskie było wów- 
czas niemal państwem azyatyckier i podle- 
gało Chanstowi Złotej Hordy. W 1410 r ku 
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panował w niem wielbi ksiąrą Wasyli Hjaustryacką Renatą Habsburską, spokrewnio- |czenia drogą szerokotorową stolicy Wołynia [odbyt sę obrzęd zaślubin p. Jininy Baliń- — Ś. p. M. lzwiokow. Onegdsj ra wsi 
Duitrjewicz Był to władca mądry, ale|ną z hiszpańskim domem panującym, zrobił |z innymi krańsami gubernii. Żytomierz bo |sktej, córki p. Ignacego Baliński: go, prezesa | Malatynce zmarł w 63 rokn Życia jeden z 
równocześnie bezwzględny i okrutny. Mimo|znany pawieściopisarz, p. Wacław Gąsiorow-| wiem, jak dotąd, stanowi wyłącznie centrum |Towarzystwa rolniczego i Domu Polskiego | naistarszych i najudotniejs'ych przedstawi. 
całej mądrości nie zdołał zrzucić jarzma ta-|ssi, bardzo zajmująca zestawienie związków |administracyjne dekasteryi gnubernialnych, |w Łucku, z panem Włudzimierzem Junoszą |cieli adxokatury kijowskiej, Ś. p. M. I 
tarskiego. małżeńskich, łączących rody polskie z rodzi-|funkcyonujących na rozległym  obszarze|Pfotrowskim, d-rem medycyny z Równego.| wiekow. 

Wybrzeże południowo-wschodnie morza |ną panującą w Hiszpanii. 63,126 wiorst kw. i związek /ytomierza z pół-|Po ślubie liczne grono weselne, na które Zmarły urodził sią d. 11 lutego 1848r. 
Baltyckiego znajdowało się w rękach nie- Nie dotyka on wieków odległych, lecz|jn=caym zwieszcza Wołyniem jest hardzo |złożyło się wiela osób z Łucka, okolicy i|w Petersburgu; po skońszenin uniweraytatu 
mieckich. A mianowicie Prusy z Malbor- |mówi jedynie o związka h zawartych w clą-|luźny, o ile chodzi o życie ekonomiczne, | Warszawy, podejmowane było wspaniałą | tamtejszego w r. 1868, został kandydatem do 
giem, Gd.ńskiem i Królewcem w rękach |gu ostatnich lat stu. handlowe i kulturalne, które ciąży głównie |jucztą w gościnnym domn rodzłców panny|p sad sądowych przy proknrarurzo peters- 
Krzyżaków. Karlandya, Liflandga i Estlan- Na samym wstępie spotykamy się z ro-|ku dwóm środowiskom: Warszawie i Kijo-|młodej w Kruple pod Łuckiem. Okoliczno- | burskiego sadu okręgowego; następnie przez 
dya należały do zakonu kawalerów mtećzo- |mantyczną przygodą rozbitka rewolucyt 1830|wowi. Zygtomierz pozosteje zawsze na ubo-|ściowe toasty za biesiadnym stołam wygło- |jakiś czas pełnit obowiązki sędziego śle leze- 
wy.h. Oba te zakony dążyły do zdobycia |roku, oficera ordynansa w korpusie artyle |czu, tembardziej, iż podróż np. z Łucka doysili: p. Adelina Zajkowska i mec. Feliński.|go; w r. 1871 został mianowany wiceproku- 
Zmudzi celem umożbhwienia połączenia się|ryi wojsk polskich, Ignacego hr. Gurowskie-| Żytomierza trwa tyleż co do Warszawy lub A.W. R. ratorem początkowo riazańskiego, następnie 
w jedna państwo. Ləez włeśnie bitwa podjgo, który jako koniuszy dworu infanta | Kijowa: IATER CZA smoleńskiego i nakoniec kijowskiego sądu 
Grunwaldem uratowała Zmudź z rąk krzy-|Franciszka de Paulo, ks. Kadyksu, zdobył Reprezentant. wi zamierzonej kolei cho- s x okręgowego. W r. 1884 Ś. p M. Iıwiekow 
żackich. seatyment najstarszej jego córki, Izabelli |dziło o pozyskazie subsydyum z funduszów Ziemstwa W kraju Pół -Jach przerzucił się do adwokatury i w,ciągu 25 

Na południowej granicy Polski leżały: |wykradł ją i w następstwie porwani» rękę | miejskich i o poparcia władz municypal- = * |lat praktyki zasłużył sobie wielkie użnanie 
Mołdawia i Węgry, która wtedy pozostawały infantki otrzymał. Ten br. Gurowski jestjnych dla pfojektowanej trassy, która zaj <= i szacunek wśród kolegów i licznej klienteli. 
pod władzą domu Luksemburskiego. Kró-|pierwszem ogniwem, które w pierwszej po-|punkt wyjścia ma Pawło ;ród na kolei Bka- Minister spraw wewnętrznych zwrócił — Na mocy art. 89. Zarząd miejski 
lm węgierskim był wtedy cesarz niemiecki |łowie XIX wieku połączyło imię połskie |terynińskiej i przetnie następujące miasta|sję do gubernatorów kijowskiego, podol-|na wczorajszem posiedzeniu rozpalrywał w 
Zygmunt. Panował on rówaócześnie nad|z domem Barbonów hiszpańskich. Małżeń-|na Wołyniu: Iwnicę, Lewków, Żytomierz, skiego i wołyńskiego z prośbą, aby zebralij dalszym ciągu zaległe sprawy. Uchwalona 
Czechami, Morawami, Szląskiem, Łużycami|stwo Gurowskiego, zawarte w dniu 26 czer- |Zwiahel, Równe, Łuck a następnie pójdzie |qgpe dodatkowe, dotyczące składy wyzna-| wznieść na targu Peczerskim murowane hallo 
i iśrandenburglą. i wca 1841 roku, dało mu więc za żonę córkę | wzdłuż szosy kijowsko-brzeskiej. niowego oraz conzusu majątkowogo i klaso.|1 ogłosić konkurs na roboty przy ich budo. 

Dom Habsburgów był wtedy dopierojdrugiego brata króla Ferdynauda VII i Lu- W ciągu debatów wyjaśniono, iż linia wego osób, mających prawo wyboru w pro- wie. Budowa rozpocznie się od d. 1 wrześ- 
na dorobku. Nosił już tytuł arcyks'qżęcy i|dwiki, córki Franciszka I, króla obojga Sy |la ułatwi eksploatacye przestrzent leśnych jektowanych złemstwach obierainych. Wia-|nia i będzie postępowała w miarę tego, jak 
posiadał Dolną i Górńą Austryę. Tyrol, Ka-|cylii, a dalej siostrę stryje zną królowej |-a Wołyniu t dostawą drzewa do okręgów |domości te potrzebne są ministerstwu spraw | będą ekspirowały kontrakty dzierżawne na 
ryntyę, Styryę, Kratnę t Fryest. Szukał na |lzabelli Il. Wskutek tego hr. Gurowski wy-|stepowych, gdzie opał w wysokiej pozostaje | wewnętrznych dļa sprawdzenia danych sta- | Zaajdujące się obecnie na targu sklepy dre- 
wszystkie strony bogatych dziedziczek, z | pada królowi Alfvnsowi XIII stryjecznym dzia: |cenie. Ustalono naito, iż obeena wązkoto tystycznych, jakie zawiera projekt  ministe- | WAiane. Wobec braku wody w mieśsie u- 
pomocą których mógiby zasiąść na obcych |dem. Nie dość na tem, w r. 1846, przez|rówką rocznie przychodzi do Zztomierza |ryglny o wprowadzeniu zieńistw w kraju|ckwalono urządzić przy rzeźniach miejskich 
tronach. Taką próbą pozyskania tronu pol-|maiżeństwo brata. żony hr. Gurowskiego, |i okolicy— ozoło 500 tys. pudów węgla, an- Poładniowo-Zachodnim, gdyż niektóre z tych studnię artezyjską, sięgającą do pokładów 
skiego było wysłanie do Krakowa arcyksię: |infanta Franciszka z Assyżn, z królową [a- |tracytu i koksu Z przeprowadzaniem zaś danych, zdaniem komieyi Rady Państwa, |podkredowych, dostarczającą 8 tys. wiader 
cia Wilhelma, syna Leopolda austryąckiego, | bellą, Gurowski został | szwagrem tej osta- | linii, szerokotorowcj konsumcyą tych arty- |która rozpatruje projekt o ziemstwach, są o-| WOdy na godzinę. Wiercenia podjąt siq 
po rękę królowej Jadwigi, a właściwie po |tniej i po raz wtóry jeszcza dziadem panu- |kułów wzr.śnie, zarówno jak spożycie nafty, |pracowane i sprawdzone niedostatecznie. |inż.-gór. Koklik za 8 tys. rb. Zatwierdzono 
tron Polski ~ jącego dziś króla. Ze związku swego z iv-|która obecnie w ilości 180 tys. pudów fur-| Wobie tego, Że pozostało zbyt mało czagu| uchwałę zarządu miejskiego, dotyczącą wy- 

Rzesza niemiecka była wówczas rozleg- | fantką Izabellą, Garowski miał jedynie córkę | mankami idze z Berdyczowa. dlś zebrania "powyższych danych, mioister- | tzierzawienia lokalów w kamienicach miej- 
lejsza niż obecnie. Na jej tronie zasiadał |brabiankę Maryę-lzabelię. r W szeregu przedmiotów eksportu wy-įstwė spraw wewn. prosi gubernatorów, aby| skich oraz bufetm w ogródku pray Złotej 
wtedy wvżej wspomniany cesarz Zygmunt Wtórym łąrznikiem hiszpańsko-polskim | różnić należy granit i labrador, którego ga: |zebrali dane dodatkowe, choćby tylko w| Pramie. Wreszcie, po wysłuchaniu zawia- 
4 domu Lużsemburgkiego. Rzesza niemiecka | jest Władysław ks. Czartoryski przez mał |tunek z kopalni w. łyńskich ma renomowaną | niektórych powiatach. Na podstawie choć.| domienia pp. Konarskiego i Rzepeckiego o 
słęgała od Bałtyku płxez SzWajcaryę aż po|żeństwo swoje, zawarte w dniu 1 marca |opinfę. Sześcienny arszyn labradoru kosztu- by części materyałów można bedzia sądzić |rezygnacyi z godności członków komisyi 
same granice państwa Kościelnego. Jej gra-|1855 r. z księżniczką Margą Amparo, hra-|je 6 rb., roczny zaś eksport sięga 2 mil. |o pozostałych powiatach. Jednocześnie nil-| kontrolującej roboty kanalizacyjne, uchwa- 
nica poładmiowa kończyła się o jakieś 30 |bianką deVista-Alegre, córką królowej.regent- | padów. nister soraw wewaęteznych zwrócił się do|!0na pros'ć ich o cofnięcie rezygnacyi. 

mhil od Rzymu Cały Ren eż do njśc m, więk-|kl hiszpańskiej Krystyny i Ferdynanda ks. D:chód brutto z przewozu ładunków | naczelnika kraju Poł.-Żach. z prośbą żwróce: — Słacya sanitarna. DBudująca się O- 
sza część rzekł Padu, Strasburg | Metz, Ge-|Munoz de Kianzares. Czyli, że ks. Włady. |lokalnych, prócz ruchu tranzytowego i 080-|nją ze swej strony bacznej uwagi, iżby wła- becnie miejska stacya sanitzrna będzie pu- 
newa, Medyolan, Florencya i Piza należały |sław, jako mąż przyredniej stoswy królowej | bowego obliczony jest przeszło na 7 mił.rb.|gze miejscowe jaknajszybciej } najdokła- |S Adsła najrozmaitsze laboratorya dla doko- 
de rzeszy Riamieckiej. A [z'bzlH I, jest przyrodnira dziadem Alfonsa | Mugtstrat Żytomierski w zasadzie przychylił dniej wykonały powyższę rozporządzenie. nywania analiz bakteryologicznych, mikro- 
Na stolicy apostolskiej 1348 wów-|XIII 4 mptędstiia lea urodził * e jedyny sią do żądań przedstawicieli koleł sę. WE w i JE piej = yg 
czas Grzegorz. XIL., rezydujący w Rzymie,|syn. ks. Franciszek-August, zmaiły w roku |sko-Donieckiej i wybrał komisyę gwoli o" . p" ag najnowszych wymagań techniki. Sta- 
podczas zd w Avignbnie AB toGł Alek. |1893. Tenże sam ks. Władysław został po: ay. WE zbadania sprawy. fr mati pare A sodal 4 mó ZIEM | cyą' znajduje się przy ul. Obserwatornej. 
sander. V., ao zmarł 3 maja 1410 roku.|wtórnie spokrewniony z rodem Burbonów Bez kwestyi, kolej wymieniona wypełni = W Kraju MESA « kupa Jeszcze — Spostrzegii się. Redaxcya wychodzą- 
Jeg następcą został Jan XXE. Obie repu |przez swą drugą żohę, księżniczkę Małgorza |choć częściowo lukę w naszych artergach T pien arempi przez izby prawo-|cego w Kijowie pisma „Wiestnik wojennu- 
biki wenecka ? genueńsku staty na szczy- |lę Adelajdę Orleańską, córkę ks. de Mours, [komunikacyjnych i cyrkulacgę po iWon fankcycni czai istoriezeskawo muzeja“ zwróciła się do pre- 
cie swojej potęgi. Południową część półwy |a wnuczkę króla Ludwika Filipa, poślubioną |udogodni, nad czem od pewnego czasu or. |, eA tun paki = zt m |zydenta miasta z prośbą o przysłanie pro- 
spu Apenińskiego zajmowało królestwo nea- |w dniu 15 stycznia 1872 r. > |gany ziemskie intensywniej pracują. GE w drodze małości soja adiych ziem, | gramu obchodu Grunwaldzkiego w Kijowie. 
politańskie, które należało do damu Ande- | Stryj żony ks. Władysławs,.„Antoni ks. W r. 1909 wykonano ogółem za 148680 j wy ro r” w. OŚCI ee: bi ziem | Jak wiadomo, w naszem mieście o żadnych 
gaweńskiego. Sycylia natomiast tworzyła |Montpenster, poślubił Ludwike, infantkę bisz- |ry, różnych robót drogowych. Z pośród|ąg $ kandydatów na 3lecie 1910 —| uroczystościach nie było nawet mowy. 
część królestwa Aragońskiego wraz z Sar-|pańską, drugą córkę króla Ferdynanda VII nich, jako znaczniejsze, godzi się zacytować: 5; A Earra Ai ER nE — Wyjazd prezydenta miasta. P. Dja- 
dynią, Katalonią, Walencyą i-Aragonią. ji Krystyny, a satem rodzoną siostrę królo- | w pow. koweliskim=budowę 21 mostów na|g_.; P diut E M gi Podajemy po| KOW otrzymał 6-ciotygodniowy urlop zagra- 
Na półwyspie Pirenejskim isimiary: kró-jwej Izabelli Il; infantka Ludwika wypadła | ozoncie wtjenno-transportowym z Równego avi Fg utant Trepow. ajemy go niczny i wyjeżdża do Naubeimu na kuracyę. 
lestwo Kastylii, królestwo. Portugalii i mau-|więc slryjenką ks. Władysławowi. Pokre- |go ząbłocia—kosztem 11410 rb, dalej budo-| yy powiecie kijowskim mianowani zo:| Dziś P: D. wyrusza do Warszawy, gdzie za- 
rytańskie królestwo Granady. 'wieństwo stąd wynikające wzmocniło nadlo| gę 3 mostów na Stochodzie—9040 rb., W tali Pea nA Dy anowani z0:|bawi dni parę. W czasie pobytu zagranicą 

Również i Fra cya była rozb tą na pa: |węzły synu ks. Montpenster z infantką Eu- pow. ostrogskim—zabrukowanie szory koło sta. 3 hE G a Wasyl Krasowski. re. r zamierza on zwiedzić wystawę międzynaro 

rą części. Prócz królestwa fraucuskieg |lalią, córką Izabelli IV, infanta Karola Bur-|[ schowiec—13388 rb., w now. Włodzimier- EJ; Onis b kowżlą ch szenko, G. Wisz.| dow4 w Brukselli oraz zapoznać się z gospo- 
istniuły: księstwo busgundzkie, księstwo |bora, księcia Obojga Sycylii, z księżniczką | gim _zabrukowabie Horochowa—21687 rb. |; wiet, MBKOW, A. JAATCZERKO, W. WiZ) darką miejską w Kolonii 1 Monachium. 
Gugeunw'y, które pod owe ózasy należało do|Ludwiką Orleańską i czyni synów ks. Wła: |gpntowna natrawa traktu z Ostroga do Po-| 0 Kandydaci: taż. W. D kóz <A — Prof. Zabołotnyj w Kijowie.  Wczo: 
królów angielskich, hrabstwo Prowsncyi i|dysława, Adama i Witolda Kazimierza ksią- czajowa— 19886 rb., w pow. łuckim; budowa Kich ST sA k "6 ŚBnykowaki, N. OB raj prof. Zabołotnyj zwiedził siarą i nową 
t rytoryum rapieskie w Avignońie. Na tro- |żąt Pia GAR bezwzględnymi kuzynami|53 mostów z zabrukowaniem grobli koło Sie- eh, S. Leontjew, Józef Baykowski, N. miejską stacyę sanitacną i dokonał zdjęć Lo: 
nie francuskim podcza* bitwy pod Grun-|Alfonsa XIII, j " s kirycz— 5332 rb., przebudowa mostu na Sty: pa Gerd km: tograficznych z jej lokalów. Pe fesor wyra- 
waldem zasiadał Karol VI. „ ~ Trzeciem ogniwem polsko-hiszpańskiem | sę w Rożyszczach—28781 rb., wreszcie Toz- | Raj at Ed AMI» Só A. Sufczyń.|71ł 510 z wielkiem uznaniem o urządzeniu 
d Anglia Ę PA RE odrębne jost Emi. e ye = > szerzenie mostów w Łucku—8175 rb. si G. Osadezyi M Dubinski » A. SUŁCZYN= | tej instytucyi, jako wzogp wej i nie poala- 
rólestwa. nglia władała już znrcznąjz ks. Karoliną Burbońską ojąa Sycylii, ' jape Aa : : jącej sobie równej w gałam państwie. Oprócz 
częścią EATA Na tronie SBB za- |córką ks. Franciszka de Paulo, ky Trapani aaien e aae i ih s dd Kandydaci: Ləon Rogoziński, A. Wo. |JACT - P p 


c 7 : Ed iosku, iż repera ziemskie płowadzone ; [tego p. Zabołotuyj oglądał sale dezyniekcyj- 
siadał Henryk IV-ty, pierwszy z dynastyi|i Margi Izabelli, arcyksiężniczki austryacko- wi wielkim Z sa mis irnn Jr ae oai Zleleński, J. Kuozerlawyj,|Lę*; koszary dla robotników. 


— m z ~- 


Lancaster. skiej. „Hr. Andrzej przez. sżwagra 3 : is a pma wo. 4. M "2 
| swego, kr. Alfonsa, hz. di Casaria, głowa |słę do dworca, ładnych fuaych mostów któ | p aana a A raal; A. fwasr.|zmgsta i handlu zawiadoriło generel gabar: 
° — IE : prog . aż; s PZ p p ię "Karo. [ymi ziemstwo by się opiekowało, nie ma. | ozenko, B. Kaleński, F. Omeiezenko. natora kijowskiego o zatwierdzeniu ustawy 
Człowiek salamandra om dan dó to a do ką |, |Rozszerzono wprawdzie 1 zabrakowano ka-|" Kandydaci: W. Dackow. J: Komiendant, | miejskiej szkoly handlowej w Wasylkowie 

° lem, ożenionym primo voto z infantką Ma- | wął szosy, z owego mostka na dworzec wio- W SEM Gi w: R pa y Choi W ba Idle A 
—)oo(— ryą Mercedes, księżniczką Asturyi, słostrą dący, ele = każdym razie wysokość wydat- W. Charczeńko, M. Kulik, C. Donczenko. Y 6 U mj ka 0 8zp. ie e- 
Rzadkie zjawisko niawrażliwości ieh wa bu |TOdZOBĄ Alfonsa XIII i secundo voto Z wy-|kowanej kwoty nie koordynuje s samą ro- W powa winogtodartm" 3 da U gile add 3 
i jawisko niewrażliwości na cgień wz bn mienioną już wyżej ks. Ludwiką Orleańską awanej AB ynuj : A. Chojnack', M. Pachłow, St. Kożu-ļmi cholery 6 osób. U przywiezionych do 
dziło obecnie podziw w lchdyńskichźkołarh lekarskich : '|botą. Mostek jak był wybolsty, tak i teraz|ohar, St: Nikitczenka, A. Jeńko. szpitala dawniej, za pomocą analizy bakte- 


Nadto przez Burbonów sycylijskich, hr. An- |pełq zakamarków, dla podróżnika n'ebez- 
drzej został wielokrotnie jeszcze skoligaco- piecznych. 9 


nym z hiszpańskim domem panującym. w p 
Czwarte ogniwo szczególniej godne jesl Mostem do nieba byłaby tolerancya ro 


Wywołał go amerykanin, kapitan Spalding Z Galus- 
barg w Stanio Illinois. Spaidiny niedawno temu przy- 
był do stolicy Anglii. Nio jest on wcaie połykaczem 


Kandydaci: Wiktor Jenicz, T. Dowga- pelogia ustalono cholerę w 4 wypad- 
lenko, D. Lagutin, I. Charczenko, A. Liso-|kach, zmaria 1 osoba. 
woj. Do szpitala Kircyłowskiego przywiezłono 


ognia, jakiego mozna czasem oglądać w teatrze rozmai- rui w._|ligijna, gdyby nie rozmaite cyrkularze, któ- W paw. kaniowakim: z objawami cholery 4 osoby. U pzzywiezio- 
tości, a który zgraną manipnlacyą wywołuje złudzenie 44 = 3 pk A enia śe sdi s iy tę drogą do ukojenia waśni ludzkich u- WŁ. Falberg, W. Guszel, T. ezenko,|ayeh do szpitala dawniej ustalono zu pomo- 
niewrażliwości na ogień. Kapitan Spalding nio może korony hiszpańskiej, a potomkom Alfonsa stawicznie zwężają. l T. Znosko-Borowski, E. Warwarski. cą analizy bakteryologicznej cholerę w 15 
sam objaśnić swych zdolności i wić tylko tyle, że od XIII, a to przez niezaprzeczenio polskie po- Oto dwa okólniki dspartamentu spraw Kandydaci: A. Poto, Władysław Perro,| wypadkach. Zmarła 1 osoba, pozostaje 86. 
najwcześniejszej młodości miał wielkie zamiłowanie do chodzenie hiszpańskiej królowej Wiktoryi. duchownych, rozesłane. niedawno przez gub. Ís, Neyman, F. Popowicz, A. Sulesko. W szpitalu żydowskim: przywieziono 2 
płomieni i przodmiotów zapainych, a często bawiąc się Dzieje tego pochodzenia tak się przedsia- wołyńskiego, sprawnikom powiatowym, któ- W pow. lipowieekim: osoby, nie zmarł nikt, pozostaje w szpita- 
niemi, nio odnosił zadnych obrażeń. © „ |wiają. re niezbicie uwydatniają tendencyę dalsze- Poseł do Dumy K. Buffczyński, E- Re-|lu 28. 

WE EZ) y Mieć * p Kea Aleksander" Hoasideew rosa” 1851 go M aaa swobód, w 1904, 1905 r. 0-|wa, Stanisław pyysi, Mikołaj Pusto- ń W u prywatnym zmarła na chole- 

ita ta ni « ndra ladzka>, BY ; głoszonych. roslew. M. Banit. rę 1 osoba. s 

zadziwiające szczegóły o. zjawisku, oglądanem w obec gr węgie" port may pęk klęę m Pierwszy z nich, datowany 27-g5 kwiet- Kandydaci: Jan hr. Krasicki, Włodzi- Ogółem dotychczas stwi:rdzono za po- 
nośi świadków. «Chciałbym spożyć trochę rozżarzone | mistrza generalnego wojsk polskich. Dzieci |nia i zakomunikowany policyi 2l:go ub. m.,|mierz Pizewaliński, Władysław Jaroszyński, |mocą analizy  bakteryologicznej cholerę 
gr EE się ki i dj e” zrodzore z tego małżeństwo, zarówno jak opiewa, iż zjazdy wyznawców sekt r zmsi-|A. Czeredniczenko, G. Dramaluk. u 837 mo, ZMAX ki 308. h 

no go do od'ewni czcicnek, gdzie jes wielkich kot- i hrabianka Hauke, otrzymały tytuł książąt tych, nieunormowane dotąd żadnemi prze- W pow. radomyskim: — Wozoraj w lokalu gen.-znbernatora 


łach ołów rozgrzany do wysokości 600 stopni Fahren- 
heita, ty można odlewać płyty stereotypowe. Spalding 
pokręciwszy sią pomiędzy maszynami eLinotyps>, spró- 
bował o'owia rozżażonego, płynnego, alo zdawało mu 
się, że jest ma on nie dość gorącym. eProszę 0 cho- 
cbla cłowiu, ale najgorętszego>. Podano mu łyżkę 
skwierczącego, kipiącego ołowiu. Spalding nalał spo- 
rą dozę naszjęzyk. Ołów zaskwierczał i zastygł. 
Potem wyjął z kieszeni spory kawałek laku, 
zapałł go, poczem opuszczał kropla rezpatonego laku 
na język. Następnie zaczął go gryźć powoli, «Ma 
smak chrzanu» zauważył z zadówoleniem człowieka 


pisami; zwoływane są prawie zawsze nie Posel do Rady Państwa S. Bogdanow, | odbyło się przy udziało profesora Zabołotne- 
przez ay A gH lak Ehi lecz |N. Garbis sh Bylina, SŁ Małyj, K. Gry- M AR A i | = nk 
ks. Henryk Bittenberski (brat rodzony ks.|przeż osoby postronne. Niejednokrotnie Żżą- | gorowicz-lżatskij. « Między 
asc R e 07 [0-1 4 dane są pozwolanią na kilka zjazdów dla Kandydaci: Ryszard Zielonko, G. Ku-| kwestyę wodociągów. 
angielską Beatryczę, najmłodszą córkę kró- jedne lub kilku pokrewnych sekt, w jednej |śmenko, T. Bondarenko, Stanisław Horwatt,| — KARY ADMINISTRACYJNE. Na m-cy u 
lowej Wiktoryj, a siostrą króla Edwarda VII, |lub kilku miejscowościach, przy czem wszę: |F. Głowacki. ST phgily R R A kar = OU 
Dzisiejsza królowa hiszpańska Wiktorya jest | dzie w charakterze organizatorów występu- W pow. skwirskim: WŁ. Fiesd taz meldowania się żydzi nie mający prawa zamieszki- 
córką Henrjka i Beatryczy. a wiąe wnuczką ją jedni i ¿l sami kierownicy, zaś do udzia- Eugeniusz Pawłowicz, ls Fieadorow | kania w Ksjowie. 
polki i prawnuczką generała polskiego. łu w zjazdach zapraszani s wyznawcy |Leon hr. Rzewuski, P. Pryłuckij, A. Len- | — ARESZTOWANIE ŻYDÓW. Wczoraj rano 
Piąte i ostatnie ogniwo, to związek za-| Wszystkieh krańców Cesarstwa, nawet cu- | czenko. 3 policya dokouała rewizyi w 2 masarniach przy nliey 
watty pomiędzy ks, Hieronimem Radziwiłłem | dzozłemcy, w Rosyi weale nie osiedli Kandydaci: M. ŻZełtow, D. Szwieeow, lg 2 u owy A w wdżydńjm,, nie mających 
4 i Najd. arcyksiężniczką austryacką Renatą Tym sposobem, jak głosi cyrkularz,| Leon Podhorski, P, Jaszczenko, Adam hr.|Pa=* r A io. a 
spożywającego przysmaki. Ale jego cueun> nie bioi hsbarską, córką Najd. aroyksięcia Stefana | zjazdy takie, ule będąc wyrazem istotnych | Rzewuski. ee RR WWE RYBĄ 
m zę Mow ek zy l ywia. ' Najd. arcyksiężniczka bowiem |potrzeo duchowych lub materyałnych, któ- W pow. taraszczańskim: Znalodłoto 9 pósosyi w stanie aifskaftayn; wice 
niem z kku zapalił cygaro, gasząc potem zapałkę pro- jest córką rodzonego brata królowej wdowy |reby wspólnych wymagały debatów, a tylko Paweł Skibiński, Michał Janiewski, Ta- f cieli pociagnięto do odpowiedzialności. 
na'a jęrykiem, wziąwszy ją da ust Z nadzwyczejnym hiszpańskiej Maryi Krystyny, czyli siostrą posiadając charakter agitacyjay ku sztuczne- | deusz Florkowski, S. Kolesaiczeako, P. Zaj: — KRWAWE STARCIE. Wczcraj rano na ryn- 
spokojem. Przytem spoglądał połądkiwie Na Żarząco się rodzono-cioteszną Alfonsa XII mu podniecenia ruchu sekćiarskiego, nable- | czuk. ku Brsarabszim przyszło do krwawego starcia między 
velop laip yainko w Mpeeek Ów EYE yw Sia Te pięć ogniw czyni, że nietylko król |rają cech religijnych manifestacyi i zamie- Kandydaci: Hanrgk Raklerski, Antoni | gosxalenką a Kondiuchom. M. z taką siłą uderzył 
niagwziać page AA ATni at pale, PARMA | XIII, ale P Jego TIMEGI bahla | pra. |nioją się w apologię danego kieranku od. Ba e deco waze aitzo da Pilka a 
czasfądy TaagpywaRgREĆ prochi cz ol Zapaliiipoś EL Ko i Żona g wadak deco, e szczepieńczego. 


Battenberg. i 
Syn Haukowej i Aleksandra Hssskłego, 


Godlewski, J. Janiewski, Maryan Abramo- ļ|nsgo w stanie ciężkim przewieziono do szpitala Ale- 
wicz, P. Kolesnik. kaQdrowskiego. 


wm zapałkę i dotknął nią procho. Zasyczał i zaszele- j ., Dol e W pówiecia humańskim: — NOŻOWNICIWO. Na placu Aleksandrow- 
sciat, a potom bachnął płomieniem. Po zgaśnięciu rę- GOT Az Reg. 3 t Disa si A Prof. W. Czernow, Władysław Podhor- |skim L Kileso ranił nożem w nogę niejakiego Pileukę. 
aaa anaż ia. | wiotstwa z hiszpańskim n panującym |ny mają prawo w cłągu roku organizować |*kt, G. Mirasshedżi, N, Stumrenko, A. Mla- | Pomocy pade ap e gt 5 À 
piole 424 dk E rodztn: hrabiów Gurowskich, książąt Czarto-|n'e włęcej, niż po jadnym rzeczowym reli- ski. r pe ps. || do odpow:edziainošci SS= ek oada sa 
DE 8 ja. opogaŚae. ryskich, hrabiów Zamoyskich i Hauków.|gijnym zjeździe. Obcy poddani mogą figu- Kandydaci: J. Sztejnberg, Zygmunt D- | przejęchanie na «Iołkuczcę> podebmielonego Titowa, 
sypiali mię chloroformem i dotykali potom mego języ-| Bogzednie zaś powinowactwo łączy nadto |rować na zjazdach tylko w charakterze bier-|Nrowolski, P. Kurynnyj, K. Mijboroda, S. który odniósł cięzkie obrazenia ciała. 
ka naprzomian to rozpaloną do białości kolbą, to ZBO- | z hiszpańskimi Burbonami przez Zamoyskich: nych słuchaczy ZAŚ cudzoziemcy do Rosyl Zazula. — GRABIEŻ Qaogdaj wsród białego dnia dwóch 
wa lodom. Powtarzali ten ksperyment kukaśrośnie. |po;oojzich, Platerów,  Grocholskich; przez | nie przesiedleni, mogą prozydować na gja- W pow. ozerkaskim: nieznanych drabów napadło na Gutczenkę na rogu Pro- 


ry gó - 

Wł. Sachnowski, J. Kudriawcew, Wł.|%orowskiej i Zylańsziej. Zrabowawszy mu paszport i 
pieniądze— bandyci zbiegli. 

Albrand, A. Otyszak, J. Pawieńko. — LIST ANONIMOWY. W tych dniach du- 


Kaadydaci: Kazimierz Rereżowski, E. thowny A. Jazłowskij (z cerkwi Rożdestwienskiej na 


nie mogąc wyjaśnić tego zjawiska w iuny sposób, jak 
tylko poruszeniem głowy na znak podziwi. Jazo małe 
dziecko znaleźli mię rodzice przy zabawie żarzącymi 
węglami i przy wkładaniu ich do ust. Przy tej zaba- 
wie spaliło się moje ubranie. Z tej teź przyczyny nie 
wyrosły mi wcale brwi. Następuko pilhowano mnie 
dokładoiej, ale kiedy tylko mogłem, skradałem się do 


Dząrtoryskich: Grocholskich, Radsiwiłłów, |zdach, lab w inng sposób nmi kierować, 
znów Platerów, Dzieduszyckich i Krasińskich; | tylko ża pozwoleniem ministra spraw we- 
przez Radziwiłłów: po raz trzeci Platerów, | wnętrznych. d } K MA : ! EHS ME 
a także Benisławskich, Krasińskich, Dem- Drogi cytkularz, rozesłany 5 go lipca, Dojban, Igaacy Nowicki, Ł. L'twin, M. Hry- ko MDE anonimowy z WARE Bania 
bówskich i Skórzewskich; nakoniec przez|żąda dokładnych szczegółów w kwestyi na- oo 4 A A ni osoa ałoślem WYG. Jaftowskij oddat "List 
Hauków: Kosińskich, Kosteckich i Słubic- stępującej: 1) do jakich: narodowości należą p w EE =P sti F., Lsuchip, |” "299 Policyi. i 

kich. z pochodzenia ł jakim językiem posługują eera Zio cui a a a a — KRADZIEŻE. Z mieszkania Iwaszczenki 


ognia, ponieważ oblizywanie rozzarzonych węgli spra- T ; : A sę” o P. Rajaewski - rozp : A 
ei ; x ak się przedstawia ta mozajka gene- d 2 istniejące na Wo-|*'" 3 . (Światosławska 11) skrądz ono naszyjnik, pieniądza 
wiało mi wielką przyjemność Moja niowraźliwość na - f ; . się w omowem u CU 18 AŻ gw, í : iszek C As i * à : 
ogioń EG ww 4 ró życie. Dodi, SIę w ręce AŻ ARA panującego w Hiszpani! z ro- | |yniu parafie ewańgelicko-aug buręskie i M. Riamik JE, > Tir aieia pa. B n k Ee jezer oDi okna 
ami polskimi. ewangelicko-reformowane; do wykazu tego Nowpmianowani radni ziemscy w tych |do mieszkania Prizina i dokonał kradzieży na sumę 


oddźrała indyjskieg ', który zamordował generała Ca- 
ster, Misno mnie oskałpować. Dla spędzorin caasu 
zacząłem jeść rozżarzone węgłę, wydobywając je Z o- 
gnia; czerwonoskórzy przerazeni upadli oa kolana, To 
uratowało mi życie, ponieważ uważano mnio za wiel- 
kiego czarnoksiężnika: 

RE ena GIEMEO "| 


Hiszpański dom panujący 
K. rody polskie. 


Z powodu niedawnych zaślubin Hiero- 
nima ks. Radziwilła z Najd. arcyksięZniczką 


dołączyć szczegółową specyfika min ba- HA A] ; 155 rb—Na Priorce złodzicje zrabowali piwńicę przy 
ptystów SPINY EA ar SĄ na dniach złożą przysięgę, przyczem termin ích] giil Licharowa. unosząc % niej 25 butelek A " 
dzie 1106 i 1167 art. ustawy wyznań pełnomoenictw liczy się od d» 1 lipca. wina wartości 200 rb. — Przy Kreszczatyka Ne 7 oera- 
zasa Zie a l a k É = y J o (W dk o  _ ME] wii W|RWNRSNA CWI dzion? właściciela kinematografu «Monte Carlo» oraz 
kk eo a w ph językach Brań! się pracującego Bi cos N na 148 rh. — W tramwaju, 
m cabożeństwa i wygłaszane są azania w koło Besarabki, skradziono n Łysiaaszial z torebki 
| wpne pr» 7 y 0 ,,.| świątyniach i domach modlitwy; 3) w razie KRONIKA. srotraę portu eli 4 pieaig iaat — złodzieja W. Cs 
sprawie nowej kólei na Wołyniu. — Reperacye dro- | istnienia parafii lub gmin, posiadających "53 4 A . ów RE x 
gowo. Mosiok w Lucku Ogra c. toleraucyi 1o-| miqagany skład narodowościowy, w jakim]  Xaisadarerk elk byo ją 
ligijnej—5lub p. Janiny Balińskiej z p. Piotrowskiih.— procentowym stosunku pozostają paraliante Dsiś © (22) Woroniki P. (Pieszczanaja 16). i 
Nowy marszałek. oraz w jakich warunkach stosowany jest | Jntro 10 (23) Feli yty. — DRAMAT. Onezdaj na wyspie Turchanowoj 
W ubieriym tygodn u w zarządz.e mu-|jęzgk na kazaniach i podczas nabożeństw. Wsetóć s'0óca godz. 4 m. :4 pi Er na ew E p Ak BZ PON 
nicypal ym Żytomierza, toczyły się ważne Z nowin bieżących mamy do zśnoto Zachód słońca godz 7 m. 5) "way A Połyczyń E PA r x ost, wiidłoś 
narady w kwestyi wytknięcia nowej kolei| wania następujące: t-zo lipca o godzinie 


) Dlageńć dnie gofs. 15 m, 15. słow samego M. D., nieporozumi:nie między nim 
Dąbrowskr-Donieckiej, dostępniejszego połą-|8 ej wieczorem, w prastarej luckiaj katedrze AE PEM w stzrszym pocztylionem, Lon Ostatni Żądił cązlu cd 
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Rasrt bil. kredrt. 300 rok. . 21605 
Dyskonto prywatna z å Ble 
Uspusobipme Imałoczynne. 


M. D. pieniędry, obiecując wzamian wystarać mu się |doksu Wito!dowego, Antoni Prochuska. Usia Litwy | przez Niemieszajewa, naczelnikiem kolei Poł-| W stolicy zachorowały 45, zmarło 12, pozo- 


o awans, obietnicy jedavk nio dotrzymał, 7oznańte D |z Polską, z radością przyjęta i efiarą krwi podlrzymy* | Zachodnich zostanie mianowany Lebiedin staje chorych 151. W gub. wiatskiej, pow. 
zakomunikowano okięgowi pocztowo-tclograficzownu. wana przoz obywatelstwo prisia, u uworów zagratucz;| | ;. : 


j; helr Pi = ) p, s ż 
RE $ PA ed a |nch róż Pół ohona Aa Zakon naeia W] Skij. R l jarońskim zach. ł0, zmarło 7. Przypuszczają, 3 e, y ; m 
A CA | ap du Me Og 3 ngeh Pg nstatedkdi aae EA zapasów Petersburg. — Min ster komunikacyj, Ra- 7 O" bia przez pin e Mea St w o 3 1906 r. 10375 
znany złodziej spuścił się po Kzymsia z dachu doma f(r. 3 — 55). | i , „n |chłow. wypowiedział się kategoryczn e prze-|ków. W Karsie zacherowało 13, zmarło 10, Cena Saibiższa .  . . 94550 
AS 43 przy ML. Wasyikorskij "w u domu Pi ko. f e à Pee R oai da ctw. mianowaniu Niemieszajewa naczeln kiem | pozostaje chorych 101. W pow. czembar Ceną najwyż:i . tę A ET 
nisgn. Złodziej zdążył już zabrać obrus z mieszkania, | nyc )OGyA | wsznycu Spr: ie, i Mi i Pat 3 y „zofiskiaj. z: . 46; rentę państwowa 1994 r. . Jà 
ala na krzyk Pó rzucił go, sam Zaś zaczą! tą | detad rożstrzygniętych. 1 tak zwlekanie króla Z rož- kolei Mikołajewskiej. skim, gnb. perzeńskiaj, zachorowało 5, zmar BR, i y Aas wak 77 ug +9 


SAWĄ drogą uciekać; wreszcie w padwórzu Nr 7 przy 
M -Bla gowieszczeńskiej znikł bez śladu. Policya zn=- 
Jazła tylko w jednem z mieszkań porzucony palit 
zł dzieja P. 
— ARESZTOWANIE INTENDENTOW. Dnia 
7go lipca, z lozporządzeri: wojennego sędzicgo Śśled 
czego pułk. von Remera, zostali aresztowani! nrzędnicy 
imtendentury Brgdanówicz i Borkówicz. Jednticześnie 
zamierzano arosztować także P. Grygorawiczą, tan jed- 
nak hawił wówczas w m Bałakławiu. Wczoraj £. Gry- 
gorowicz powrócjł do Kijowa i niezwłoczni» został 
aresztowany w domn Nr 7 przy zaułku Onserwatornym. 


— EPIDEMIA SAMOBÓJSTW. W ciągu dnia 
wczorajsz*go zanotowano w imieścia trzy wypadki za- 
nmchów samobójczych: w hotelu «Północnym» na rogu 
ule Funduklejowskiej i Włodzimierskiej odebrał sobro 
życie Piowr Olszowski, w wieku lat17 Olszowski otrał 
s'ę kwasem karbolowym. Przyczyną samobójstwa była 
uułość hez wzajeraności. 

Wczoraj zrana przy nl. Kiryłowskiej Nr 41 otruł 
sią solą cukrowa Jakób Martynow, 

Przy ul. N, Wał w doma Nr 9 zażył kwasu kar- 
hoiowego kupiec Michał Sawczenko. Wezwany lokarz 
Pogetowia skopstatował »yon samobójcy. 

— SYSTEMATYCZNA KRADZIEŻ. W sklepie 
Szwaremana przy ul. Aloksandrowskiej wykryta wczo- 
raj znaczną kradzież systotmatyczną. Podejrzenie padło 
na jednego z subjektów, W. Melamoda. Staraniem po 
licyi wykryto niebawem przy ul. Jarosławskiej Nr 16 
skład kradzionych towarów. W. Melamed przyznał się 
do winy. Melumeda aresztowano, 


KRONIKA POLSKA. 


— Hold królowej Jadwidze. Nad całe- 
mi uroczystościami grunwaldzkierni górowa: 
ła postać króla-bobatera; nie zapomniano 
jednakże j a królowej Jaliwidee. Nie było 
Jej coprawda na oficyalnymm program e, ale 
imię Jej żyło i upominało się 0 8v8 prawa 
w sercach tych nieprzeliczónych rzesz, przy- 
byłych z różnych stron kraju i z poza ocea- 
ni Wystarczyło poruszyć tę strunę, przy- 
pomnieć, że rocznica śmierc: Jadwigi scho- 
dzi się z rocznicą wiekopomnego zwycię- 
stwa, żeby te tłumy pośpieszyły na Wawel 
i złożyły cichej zasłudze swej królowej-apo- 
stołki hołd najwspanialszy i najrzewniejszy, 
jakiego katedra wawelska już dawno nio 
była widownią. 

Staraniem polskiego Związku niewiast 
katolickich urządzone, a przeż ke. bissupa 
Baodurskiejggo odprawione w sobotą nabe- 
żeństwo, śŚdiąfńęło tysiąrzne tłymy. 8 w 
w tym tłumie byli przedstawiciele nietylko 
trzech dzielnic, ale wszystkich ważniejszych 
okolic, dawnej Rzęczypospolitej, I ozuło się, 
Że w ty pótąży ni oje jedna zadrggła 
dusza zhówu Żjódnoczenej Polski u grobo-| 
wej płyty krółowej Judwigi. Wszystkie 
skany, wszystkie worstwy społeczne stanęły 
tu jak duwmej obok siebie jednym owiane 
duchem. Do Mszy św. służyli ks. biskapo- 
wi. Czartoryski, Sapieha, Tarnowski i 
Saembek. 

— Wspaniały dar. Muzeum krajoznaw- 
cza w Warszawie świeżo wzbogacona zosta - 
ła przez wspaniały dèr wykopalisk przedhi- 
stowycznych z obrębu województwa siefadz- 
kiego. Są tu riezmiernić ciekawe okazy 
ceramiki, a więc: urny duże i małe, przy- 
stawki, czyli garnuszki, łzawnice, zabawki 
(zrzechotka.) Dalej wyroby z kamienia głd- 
dzonego, -bronzu (celty, fibule) i żełasa. 
Wykopaliska te, wydobyte frłeważnie wad 
Wartą, we wsiach Stroństku, Piaskach orąż 
w okolicach Praszki, pochodzą ze zbiorów 
8. Hdmunda Stawistiego, znakomitego 
dzfatakza z drugiej połowy ubiegłego stnuie- 
cia. Prawdziwa wdzięczność należy się p. 
St Łuczyckiej, która z pietyzmem, przechó- 
wując te pamiątki po wuju, obecnie powie- 
rza je opiece Tew. krajoznawczego. Pani 
Stef. Łuczycka je dawniej uczyniła dar 
piękny i bogaty Stowarzyszeniu nauczyciel- 
stwa polskiego w Piotrkowie, ten księga- 
zbiór cenny. również spuśc'zną po ś. p. E- 
dmundzie Stawiskim. 


— Rozstrzygnięcie konkursu. Rozstrzy- 
gnięto konkurs na. afisz dla bej wystawy 
architektów pólskich. Skład, jury stanowi: 
p. Fryderyk Pauvsch, art. malafz (w zastęp- 
stwie. hieabacnega p. Jarockiego) oraz ar- 
chitekci pp: Derdacki, W. Grzymalski, W. 
Mihktewicz, St. Płotrowski Prac nadesłano 
na konkurs 19. Pa dłuższej dyszusyi sąd 
doszedł do przekónania, iź żadoa z prac nie 
nądaje się do wydania jej w formie afisza, 
ani też nie wysuwa się wybitnie p'd wzglę- 
dem artystycznym, wobec czego sąd posta- 
nowił nie magradzić zadnej z prac nadesła- 
nych, a tylko postanowił zakupić za” zgodą 
autord pracę pod godłem „Światowid,* wy: 
różńiejącą się pod względem pomysła. 

| — Odezwa „Hromady ukraińskiej.* Wy- 
dawaua przez chełmskie bractwo prawosła- 
wne „Bratśkają Blesieda*, donosi, że po 
Chełmszczyżnie rozeszły się odezwy  „Hio- 
mady ukraińskiej“, drukowane w języku 
rusińskim, używanym w  Galiegi. Wspo- 
mniana odezwa „Hromady* ostrzega ludność 
rusińską, aby nie prcyjmowała wyvdrębnie- 
nia Chełmszczyzny z zadowoleniem, gdyż 
będzie ono szkądliwe również dla rusinów. 
Odezwa dalej zaznacza, że ludaość rusińssa 
wyodrębnienia Chełmszczyzńy nie potrzeba: 
je, bowiem groźni są dla rusinów nie pola- 
cy, z którymi walczyć można zresztą, Jak 
równy z równym, lecz „prawdziwi* roSza: 
nie. Opczycya pod tym względem jest na. 
zbyt trudna. 

„bBiesieda* insynuuje, że odezwę powyż 
są napewno wydal polacy, ponieważ istnie- 
japo na Chelmszczyźnie orgunizacye ukra- 
ińskie przestały już isthieć. 
| — OQbchód grunwaldzki. W kaplicy ta- 
kładu leczniczego w Ojcowie, w piątek u- 
begły odbyło s.ę nabożeństwo dziękczynne 
na cześć Grunwaldu. Odprawił je ks. pra- 
łat Karczewski z Wilna, a słowo Boże głośtł 
pruf. semicarynm dachuwcego z Włucławka 
ks. Kruczyński. 


„O znaczeniu bitwy grunwaldzkiej" | 


mówił: w sak zebrań zakładaj prof. Elward 
Bszustawski, u poezyę okolicznościową wy- 
głosił pięknie artysta dramatyczny p. Ja 
nusz Węghński. 

O zmierzchu Chełmowa góra zapłonęła 
iluminucyą. Zapalono beczkę sm.ły, która, 
paląc się jasno, oświetlała doliną £ okolicę 
Ojcowa. l í 

— Ż rucka wydawniczegs (O Gruawaldzio). Pol 
ska T-wo Baukowe w [oruuiu poświęciły rocznik swój 
jedemąssty kłównie pracom, zwiąrańym z powyższą 
rocznicą. Zóśjdujemy tam aż trzy prace, dótyczące 
roku [410, 

1) «Przyczyny wojny» oprasorał zAstczytnia 
an ny h'sioryk krcla Władysława Jagi: by i anior ko- 


do 1 rb. 35 kop, z zu'zkiem 1 rb. 30 kop, za groch 
« Wiktorya» zdrowy I rb. 10 kop., z zuczk:8m i rb. — 


1 rb. 5 kop.: Zs len płarą l rb 80 kop.—l rò. 85 kop. przez związek n. r. tylko jako insiytucye do- 


rólacyi Iriędzynarodowej komisy: bandlowej 0 wypad- 
kach na kolelacn amerykeńskich, lezka osób zabiiych 
w Czasig Od 1 lipca 1905 r. du 30 czerwca 1900 roku 
wynasi 8,722, liczba zaś rsnionych — 95,626. W tej 
kę było z P 253 mórg j 10,311 e 
uych f reszta składa się z personelu kolejowego i os A 
kióre w cela ssRobój.zym lu przez tigostrożność do: |Byek w Kijowie, Połtawie i inaych mia- 
staly 5ę put pociąg a i „yi ) 

pada jedon ś:uierteluy wypadek, jedea zaś ranny przy 
padą na 86,458 csób. Oxółna liczba osób pracujących 
LOdÓR czas na kolejach równała s. 1,505,823. Kapit- 
ły łokowane w EZ | kolejowych — 

I 


Aa mitiąrdów dolarów. ~ 


1.599,443,410 dolarów, wpływy zaś—2,418,677,538 dol. 
W przoc'auu roku 1908 -= 1909 dywidonda przyniosła 
3270.89) 830 dol. Ogólna suma pasażerów wynosiła 
841,47242 osób, zaś waga przowieziouych towarów— 
l,536,359,741 ton. - 


E | aby Się tam osiedlić. 


zawrzeć konwoncyę wojskową z Turcją, po; t 
nieważ pó zawarciu umowy rosyjsko-japof- 
skiej meżna spodziewać słę czynnego Wy- 
stąpiebia R"syl na Wschodzie. 


„Hamburger Nachrichten“ donosi, że rósyj: | Guez 
skie, ministerstwo marynarki wystosowało | słowiańskiego. 
pfotest do firmy angielskiej Georga Brown, F 
której oddano budowę nowych pancerników 
rosyjskich. Protest zážgacza, że firma, wbrew 
umowie, okazuje i obznajmia iażynierów 
rosyjskich tylku z temi szczegółami budo- 
wy, które rie stanowią tajemaic konstruk: 
cyjnych, głiwnie zaś, że przedstawia im mo- 
dele panceraixów przestarzałych Tymczasem 
umowa opiewa wyraźnie, że wysłani do fir- 
my rzeczonej na studya spe:yalne inżynie- 
rowie, mają się zaznajomić z tajemnicą bu 
dowy okrętów wojennych najpierwszej kon- 
strukcyi. 


nętrznych w Sofit wydał rozkaz, aby wła- 
“ze policyjne surowo scigały wszelką agita- 
cyę. nawcłującą do tworzenia oddziałów 
powstańczych w Macedonii. Władze pogra- 
niczne otrzymały rozkaz zastrzelenia kazde- 
go, kto zechciałby bezi pozwolenia przejść 
;rze7 granicę mącedcńską. 


ni do Wiedniu dla złożenia życzeń cesarzo- 
wi Franciszkowi Józefowi książę regent ba- 
warski Duitpcld, król saski Fryderyk August 
i król Alfons hiszpańsk:. 


reformatora czeskiego, Hussa. 


poczęciem bitwy, zarzut zdrady ną szlachtą pod ħande- i ROT SJ 

Ba cbriwńską podniesiony. odtąniónio AE Mórego Prokurator sądu tokijskiego w Petersburgu. 
sig rebkomo Witold pod Malborgiem dopuścił, przy- VE: % 4 tokiiskie- 
czyna, di» której pokój już 1 lutogo J4il r. stanął, a- |. Ik; smyk ae l nen ay wę kig 
ceni warukków pokoju tago, sprawa Mixółajā z Ryń- | 80, nog , Z AH są 1azĘ 
ska i towarzyszów lego, wreszcie r: presyć Henryka von |rozpytywał o organizacyę sądownictwa w 
Płanen na ólywatalsiwin i mioszcznuach. wszystko to | Rysyi, 

wymagało rawizyt dowyrizzasowych peglądów i docko- | * 


dzęcia zródeł. Badań tych m djąl w'ę autor. a do tok- Ucieczka więżniów politycznych. 
lu swego załączył szyść nieńruzowanych dotąd listów 
 arcbizów w Królowcu i Gdańsku Podane są dwio Petersburg. — Z Syberyi donoszą 0 u- 


mapy, jodaa pocbeda wojska polsko-lilewskiego ód gra- |cieczce 18 więźniów politycznych, w tej 


ie ski Gruawalda, d kolie - |; s 
Dig polskiej aá do Gruawaldu, druga ożolicy Grun- |liezbie 3 byłych postów do drugiej Dumy. 


3) «Fundacya kościelue 1 pamiętniki po bitwie F 
grańwaldzkiej», podał takżo ks. Kujot. Mowa tam Rewizya kancelaryi senatu. 
jest o kaplicy I pomniku na pobojowisku, o klasztorze Petersburg. —Krążą pogłoski, że wkrót- 


Brygidek w Lublinia i wyposażenia dyccczyi cliełm- z i ełarvi 
skin) obrządku łacińskiego; o chorągwiach zdobytych, o p". by é dokonana rewizya kancełary 


relikwizrzu mistrza wielaiozo i innych kosztowno- | SETA'U. 
$ai»cb lub przedmiotach, przypominających bitwę. 


W sprawie otrucia Baturlina. 


Petersburg. — Ekspertyza, dokonana 
przez sędziego śłedczego, wykazała, że O'Brien 
de Lassy fałszował na wekslach podpisy ge- 
Przegląd rynków zbożowych. nerała Buturlina. „Według pogłosek, z tem 


W zrszłym tygodniu na międzynarodowym ryn- odkryciem związana jest podróż sędziego 
ku zbożowym panowało usposobienie mocna przy jed-|Śledczego do Wilna. 
noczesnej zwyżce ceñ, Sywacya ta Fpowodowana Zo- , 
: Odznaczenie. 


6 W oda sę wdała na nrodzaj w Amery- 
ce Północaoj, a takzo chwalowoim wamożsniem popy- : : spit; 
ai pókrycjł Foto AAA ony popy Petersburg.—Byly wicemlaister Nikitin 

Na rynkach Ameryk! Potocnej usposobienie | otrzymał order Białego Orła. 
z pszenieą mocne, ceny idą w górę; Z kukurydza tak- 
że mcenn. To samo na rynkach Argentyny 1 Europy 
z:chodniej. 

Równicż na rosyjskich ryukacn krajowych ceny 
zdradzeją tendensyę zmyżkową przy nieznacznym po- 
pycio i um'arkowanoj podaży. 

Z powodu wywosu znacznych iadunków zboża 
przoz Mikołajow z» granicę, usposobienie na rynkach Ze związku n. r. 
kraju poładniowo zachodniego o wiele mócniejsze, Na ~ z 
linii fentowskioj za pszonicę proponują 96 — 98 kon. za Petersburg. — Ogłoszony został projekt 
bud. Zanaczniejsi sprzedawcy ządają po rubla, Tejże|nowej ustawy związku n. r. W ustawie lej 


KRORIKA EKONOMICZNA. 


Echa wyścigu samochodów. 


Petersburg. — Wsiewołożskij zaprzecz 
pogłoskom, jakoby cofnął zrzeczenie się 
przysądzonej mu nagrody. 


ceny zadają sprzedawcy mm linii Ki ów Koziatyn— | powiedziano, 20 „samowładztwo stworzone| 
jest mąćrością narodu, błogosławione prze? lzbiegli, Specysinemu sądowi polecono Toz- 


Berdyczów. A żgtem—bęz obrotu piacą 62 kop. za pud. 
W zapotrzebowamiu groch «Rzchirk», za zdrowy płacą r R A 
cerkiew i uświęcone przez bistořfę“. 


Rada i Duma Państwowa uznawane są 


— Ze statystyki koloi amerykańskich. Wodług radcze 


Różne. 


angielce Klift na zwiedzenie szkół parafiai- 


8,523,606 podróżnych przy- | salach. 


Atchangietsk — Gubernator Sosłowski, w 


jdatkę wykosiły ogółem | asystengyi zarządzającego kancelaryą, wyje- 


ie wi r No kask. — Przybył tutaj w cel 
Üstatnie wiadomości. woczerkask. — Przybył tutaj w celu 


tor Czaplip. 
Austrya a Turcya, Austrya zamierza pa a 


Skarga _ Korespondeot  peiersburszi ny, lecz zbiegł. 


służby i oddani pod sąd. 


Surowe środki. Minister spraw wew- 


bu 125 sążni. 
Petersburg. — W ministerstwie handlu 


ków, zapobiegających nadmiernemu zanie- 
ostojni goście. Przybyć mają w jesle- |rąz dla otganizacyi obrony handlu Tosyjskio- 
go na ryqpkach zagranicznych. W nażłądzie 
YJ przedstawict: li zainteresowanych mi- 
nisterstw biorą takżo udział reprezentanci 
giełdowych Komitetów miast portuwych, 
Ministerstwo spraw wewnętrznych ro- 
zesłało okólnik, w którym zaleca gubernato- 
rom pop.erać komiiet, zbierający dobrowol- 


Husyci przec w Encyklcs. Z Pragi do- 
mszą, że odbyło się tam uroczyste zgroma- 
dzenie, w którem wzięło nudział przeszło 
3,000 osób, a to celem uczczenia pamięci 
wietrżaej. 

Również w temże ministerstwie zwała- 
na została narada, która zajmie się kwastyą 
ocienia towarów vagranicznych, wysyłanych 
transportem de Mandżuryi. 

Odesa — Na parostatku „Tumara“, gdy 
ten znajdował się w pobliżu Oczskowa, na: 
sląpł wybuch. Połlczas katastrofy zginął 
mechanix. 

Odbyło się organizacyjne zebranie To- 
warzystwa kredytu wzajemaego dla właści- 
ciell domów i obywateli złemskich gubernii 


Katedra Awiatyki. Uniwersytet rzym- 
ski wyprzedził wszystkie wszechnice świata 
w utworzeńiu kstadry awiatyki. Powstała 
tam opä przed rokiem, a tymi dniami zda- 
wali studenci egzemin z awiatyki i szesna- 
stu zdało go z odznaczeniem. 

Awantury powyborcze. Na skułók wy- 
brania w Puryżu klerysalnego kandydata 
d'Aramona, setka kolektywiatów, sironników 
zwyęiężonego Bisen E gzamahifestowałą 
swojo nieżudow ole :ie, zdobywając i niszcząc 
lokał, w którym bawił nowo obrany poseł, chersońskiej. 
ko uł. Saint Charles „Nr. 134. Było już Wobec szerzącej Się cholery przewaź- 

olo gej wieceorem, kiedy rozjuszona bua-|p'e wśród ludności nlałczamożnej —sanitarna 
da wpadła du lokalu. 1 . ..|komisya wykonawcza postanowiła pootwie- 
„K Itu znajdujących się tam przyjaciół |rąć niozwłocznie tan e kuchnie na krańcach 
uwAramon'a z początką zwymyślano, nastę: | miasta. 
pnie manifastanoi rzuciłi sią na nich I zbili Tyfils. — Zachorowało pa cholerę 25 o- 
Ich. Powstał zamąt. Wpośród wrzasków |s6b, zmarło 6. W powiecie borczalinskim 
{ przekleństw, krzesla i butelki zaczęły prze- | zachorowało 8 csób, zmarło 8. 
łatywać przez pokój, tłukąc lustra i szyby Barnaul. —We wsi Szełabolińska Zaim- 
wystawowe, kiedy jednak dano znać z są- 
sudaiego posterunku policyjnego, walczący | zboża. 
po chwili rozproszyli się, przyczem nikt nie Wołogda, — Zjszd inspektorów s:kół la- 
został aresztowany. dowych postanowił poczynić starania o r- 


[ORO ONE 2) twarcie zakładów naukowych, które dałyby 
Telegramy. miosł ślusarskiego i Kowalskiego oraz do 
i szewskiego i ryruarskiego. 


(Od korespondentów własnych ) 
nauczanie. 


Pogłoski o amnestyi. Kiszyniów. — W pow. rsorockim szalal 
Petersburg. =- Z powodu przypadającej | buragan, który zniszczył zabudowania. We 
wkrótce 800-letuiej rocznicy panowania Do-|wsi Makaresztach zwaliska węzowni przy- 
mu Romanowych oczekiwane jest ogłoszenie |gatatły dziecko. Zginęła również znaczna 
amnestyi. lość bydła. 


W uprawie przeniesienia Niemieszajewa. Cholera. 


Petersburg —„Russk. Znamia* podaje, Petersburg.—Agencya Potersburska po- 
Że na stanowisko, zajmowane dotychczas|daje następujące wiadomości o  cholerze. 


ło 2. Na stacyi „Riizczowo“ w pociągu 
zdarzył się już drugi wypadek cholery, któ- 
ry zakońcrył się Śmiercią. W Sewastopolu 
zachorowało 4, zmarło 2, pozostaje chorych 
5. W Tyfiisie zachoruwało 14, zmarło 4, 
pozostaje chorych 85. W Charkowie zacho 
rawało 2; w gubernii zachorowało 108, zinar- 
ło 83. W Jarosiewin zachorowało 8, zniar- 
ło 5. W Rybińsku zachorowało 2, zmarło 1. 
W gub. kostromskiej, w pow. warnawińskim 
zdarzyły się wypadki cholery z wynikiem 
śmiertelnym. W gub. pułtawskiej zachoro- 
walo 243, zmarło 119; razem cd początku 
epidemii zachorowało 1033. W Nowerosyj 
sku stwierdzono, że w studniach znajdują 
się przecinki choleryczne, wskutek czego 


W Połtawie zarząd miejski wyasygnował na 
walkę z epidemią cholery 25,000 rabii. 


wybrany zosteł 264 głosami z 300 głosu- 
jących Senc-Penna, wiceprezydentem — Dela- 


bitych i 7.mlu rannych. 


Petersburg.— Synod wydał pozwolenie | nej- przez gabinet ministeryalny większości, 
ieduoczącej wszystkie frakcye stronnietw 
lberalinych. Fakt ten stwierdza, iż liberalt 
połączyli się pod przewodnictwem Canalo- 


(Od Agencyi Petersburskiej). josu. 


mir“, wskutek nieprawidłowego nastawienia j wie rozwoju handiu i płzemystu w Mandżźu- 
zwrotnicy uderzył, w eysternę. Parowóz Z€-|ryi, jako też wprowadzenia w Życie zasajy 


118 sążni zerwała się lina. Zginęli pomoc-|o rówaouprawnienie wszystzich mocarstw 
nik dozorcy t 3 robotników. Głębokość sZy-| obcych oraz o rozwój handłu i przemysfu 
w Mandżurył dla powszechnej Korzyści. 
O powyższem mamy zaszczyt prosić pana, 
pod przewodnictwem wice ministra Millera |aby zakomunikoweć raczył rządowi rosyj- 
otwarta została narada dla obmyślenia ŚF6d- | skiemu*. 


czyszczeniu zboża wywożonegy z:granięę 0- |że ambasadorowi japońskierau w Pekinie. 


się świeżo zawartym traktaten rosyjsko-ja- 
pońskim. Większość dziensików gani poli- 
tykę rządu chińskiego, który dopuścił do 
tego, że wczorajsi jeszcze wrogowie Rosya 
1 Japonia zawarły teraz umowę i stały sie 
fuktycznymi gospoderzami Mandźuryi z u- 
z szczertkiem praw zwierzchniczych Ghin. 
ne datki na budowy wojenBej floty. napo-|Immis do szybszego zawarcia tragtatu dała 
bezwarunkowo polityka amerykańska, prze- 
dewszystkiomm projekt Noksa w sprawie usu- 
tralizacyi kolsi mandźnrskich; ciągłe ocżeki- 
wanie wajny, mającej się rozegrać między 
Rosyą i Japnnią, wywierało zgubny wpływ 
na interesy Chin w Mandź. ryi, toraz jednak 
stokroć gorszych następstw należy spodzie- 
wać sią z racyi zawartego tr xtatn rosyjsko- 
japeństiego. Zdaniem gazel chińskich, Rv- 
sya ześroduuje swoją działalność w Mongo- 
lii, Japonia w Mandżuryi. Prasa ehińska 
żąda przyśpieszenia reform i przeprowadze- 
nia kolonizacyi na kresach państwa niebię 
skiego. 


bienio mocna; z zytem mocniojsze, z owsem i otrębami 
spokojna, z mąką cewiejno. 


ka pożar, zniszczył 70 chat; syłonęła wiele |ly zwyczajny 80 — 61 kop; czaroy 40 — 7073; siemie 
lniane 72 — 72!/ 

1 rb.; zyto 62 kop; owies zwyczajny 48 kóp.; folwar- 

czay dl kop 


instruk torów stolarszich, tokarskich, do rza-|ulka 1 rb. 19 kop.; żyto 73 #cp.; osis 73 kop; jącz- 
mioń 66 kop; kukurydza 72 kop. 


i zm 
Orzeł. — W Kromach na mocy uchwa- 


ły Damy wprowadzone zostanie powszechnę | szy termin 219 mar.; na dalszy 202 mar.; z zytam mspo- 
 |sobienie spokojne; żyto na dalszy termin 156 mar, 


bo, pożyczka rosyjska 1906 r . 10489 


Usposobienie ch wr ne. 


Usposobienie chwicite. 
Amsterdam 00, pożyczka rosyjska 1906 r. 
1/0) t 


Dnia 9-go lipca 1910 r. 


na Berlin 3 m. za i09 m. . . "© 


5% Pużyczka 1908 r. 


Buenos-Ayres. — Prezydentem republiki] 4: požyczka 1909 r. . . 


52/0 obl. prom. Slach Banku . . . . 336 


Kaikufa — P licya w daiszym ciągu po- 5% Obiig. Kijowsk. M. Kred. T-wa 
4Y, s 


4ij, Listy Zast Gi Ek Zi "= 

3 Listy Zast. Chers, Banku Ziem. . 2 

Akcje l-go T-a Żegl. po Dnieprze . —-- = 
LJ 80 , „o. ” CE = 

Akcye I-a Kaukaz i Merkury. . . 

Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 650 


Akcys Tow. Nafı, Br. Nobel „ . . . — 
„  Bransk. Kopalni Węgla . . — 


szedł z szyn i zarył stą w ziemię. Zostali|drzwi otwartych w Mandżury', co przewi $ Bat ie w D 236—231 
potłuczeni: żona głównego kontrolera kalei |dziane było w traktacie chińszo-japoń e  Kołomiońsk. Fabryki . . . 212 
Sawojska, rowizor Kisiel i konduktor. Wic-|skim z 1905-g0 roku. Chiny, kiefująć 4 an royal 428 

nymi okazali się zwrotniczy, urzędniz i ma-|się w ten sposób zasadą wyrażoną W F Nikopol Mariu olaaa "snie 
szynista, którzy też zostali uwolnieni ze|umowie rosyjsko-japońskiej, uważają za ko- e eran - MR 
- |uieczne dla siebie urzeczywistnić zasadę, „  Reosyjsk, Bait. Fabryki . . 405 

Niżaie-Tagiisk. — D.la 9 lipca w ko-|wziętą za podstawę umowy chińsko-jacoń- + „Bos. Fabr. lokamoi (Bae) . 200,2 
polniach miedz: Demidowych o godz. 12:ej|sklej i dbać o należytą obronę swych dzia- Akcje BAM.OWAK. Pld) o. 0 265 

w nocy w jedaym z'szybów na głębokości|lań w granicach praw  zwierzchniczych, „Ta Dali , 5. . 891, 


= Dońsko-Jurjowsk. Meta!l.T.a . 151 


WkADII Usposohienie 16G6CNA. 


ROZFRAILTOŚCI. 


— 


ldentyczba nota dorę'zcna zostałą tak- 


Pakin.—Prssa chińska żywo interesuje 


NADESŁANE. 
GIEŁDA ZEUZOWA. YW 


(Telegram spesyalay). Dobroczyncości. 


_ Petersburg — Giełda Kałasznicowa Usposo- 


Litawa. — Usposobienie bez zmian. Owies b a= i Wejsfioga, dra 20 czerwca rb. 


Jelec. — Usposobienie stałe. Pszenica girke 


Odesa. — Usposobicuie mòcno Pszenica adeska 


czynności czystego zjsvu 177 rb. 
Moskwa. — Usposobion'te ożywiona, cony bəz y s y 5 


an. 
Berlin. — Usposcńjrąo stalo. Pszenica na Miź- 
śkę a dona WI lesz, Spędowska, Glatman, 


Ornowski. 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
==0:0—3 
Dnia 9 go lipcz 1010 r. 


deczne podziękowanie. 


Prezes Zarządu 
Ks. Piotr Mańkowski. 


Sekretarz 
(Podpis nieczytelny.) 


Beriln Wypłaty na Perarsbżrg . 316 20 
Kars yekalony na Petursborg na 8 dni —, — 
£} pożyczka T905 r. K 100.95 


je ronta państwowa 1594 r  « 02.75 


Dyskuntó prywatne 392 ZŁ% 


Weksle torminows ua Londga 3 m. 1Of. st. — — 
voo Zoki ZA TEM at. 4 4: . « a 94.035 


” . 
gübernialza komisya sanitarno-wykonaweza „  Szeki za 100 mśr. . . . 46 26 
A żę, R „ A Furyż 3 m. Za 100 fr.. . . p 
wydała rozporządzenie, aby studaie zosiały czeki Za 100 fr. . „ «2, 37.54 
zamknięte 1 zobowiązała zarząd miejski dof  Dyskonto giałdowe . : . .  . Tn. —— 
zaopatrywania miasta w wodę przywożópą.| 1, państwowa renta . . . . . NA 


50/, Pożyczka 1905 r.. . . . 1041/4 - 1064*/4 
5% pazyczka 1908 r. . . . .  lOiufe—104%,* 
af; Pozyczka 1905 r. „ es . | 1604 

i. 
W, go: 
4%, Listy zast. Szlach. Banku. . . J!“ 
41/50/, Liwty zast. Szlach Banku Ziem: 95'/— 95 
Gy u 9974 —100R q 


Piee: 4, Świadectwa Włóściańskie. . '. A 
Monrso — W czasie próbnej strzelaniny RY pa PE . "MED 

z bateryi fortecznych nastąpił wybuch, skut-| go aea | Es ` +: 

kiem którego 10 artylerzystów zostało za- , 1866 r. . . AS4'lg 


Niukes — QUE, skończył ię. STA 1 CI. Aaa EE ZD. NG, 
kujący godzili się na warunk* towarzystwa.| zaj,” = Babinsk 0 5 Ew 


szukuje broni. W czusie nieoczekiwanej re- nlo n, na a k . 89-lz—90'/3 
wizyi w jednym z domów zueleziono rewol- apote Moskiowsk. Krod. T-a. | — 
wery i skrzynkę z karabinami i nabojami ao Owlig. Olesk. Kred. T-a. . Eni h 
Mieszkańcy tego domu, dwaj btengalczycy,| 5% z 4 A . 954/—098'1, 
6/5 z Bessar.-1xur. B.Ziem. Yi'ia 
począć proces przəciwko 18 znanym ben- T : 
galczyzom, posądzonym © namawianie do z. o SA OPRRACEWINE A 
buntu. Oczekiwany jest jeszcze procos prze-| 4% : Kijowik.Banku Ziem. 92//—93 
ciwko 45 innym benyalczykom. ś'ją a Moskiowsk. „ „ 9211—93 
Madryt. — W kołach dypiomażycznych s: : MN „= ois 
przywiązują wielkie zunczenio do wytworzo-| ax "O makos p [a 
4, Š , ; 


Od Zarządu Kamienieckiego Towarzystwa 


Londyń. 5%, pożyczka resyjska 1Y06 r. . 104714 
4'/,9/, pożyczka rosyjska 1909 r. vyr 


04l w 1909r. 951, 


GIEŁDA PETERSEURSKA. 


? : n Ros. T-wa transport. i asekur. 76 
Umowa rosyjsko japońska. 3 p Ubozpioczoć „osya“. E 7 pij 
Pekin. — Pełnomocnik rosyjski w Peki- 4 kolko" BAŁ Us 
chał na statku „Królowa Olga“ de Nowej|nie w odpowiedzi na zakomunikowany rzą- p T Wiad RoE ey M Ry 
Ziemi w cela założenia tam pierwszej ro |dowi chińskiemu tekst umowy rosyjsko-ja- +  Azossko-Dońsk. . . . . . 566 * 
syjskiej kolonii na wyspie północnej. Jedno- | pońskiej cirzyntał netę następującą: „Po ści- „  Wołzsko-Kamsk. b. . ©. .'. 965 
cześnie udjechały cztery rodzipy. rosyjskie, |słem zaznajomienia się a tekstem umowy] Akeyo aa = Ng eea EE ud 
rosyjsko jasońskiej z d. 4 lipca (21 czerwca) „ Boś. Haadl. Przemysł. . . . . 370 
1910 r:, osob:ścte doręczonej nam prees pa- Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. 52% 
rewizyi urządzeń tolnych w okręgn donie-|na, panie pełnomocniku, ministerstwo nasze +  Petersb. Dyskont. Pozyczk. . . b27 
ckim zurządzający oddziałem m erniczym |jest głęboko przekonane, że, jeśli na skutek . Periph. Prywatoi anm. eo 2 
+ powyższej zmiany Rosya i Jąponia ebowią- > r Ga A JE "A ONE = 
Baku. — We wsi Abrschały pów. sze-jzują się zachowywać pależno poszanowanie „  Wileńsk, Ziemsk, Banku, . .  -- 
machińskiego pomiędzy włościanami i To- |różnych umów, istniejących pomiędzy Chi- „  Donsk. Banku Ziamsk. . . . 685 
zbójnikami doszło do strzelaniny. Jeden z |nami a Japonią, Chinami a Rosyą oraz Ro-| 5-78 a eel Ziemskiego. . . . zi 
rozbójników został zabity, drugi .załrzyma: |sy4ą-a-Jasonlą, :w takim razie. obeony Gkład| © <w. Sadu my wa AR 
stosnzków jest nowem poważnem potwier- „  Poltawska ;<ar. . . 610 
Odosa. — Przybyli z Konstantynopola | dzeniem przyjętego prze4 Rosyę i Japonię, „  Kotersb-Tulsk. p  . . . . 46% 
kow, Kramarz i inni uczestnicy zjazdu |zgodnie z traktatem 1905 r., przyznania w » SE NEPA: PE, 
Mandżurył zwierzchniczych praw Chin i za- ey 2 od WODA 
Tyfils.— Na zakaukaskiej kolei Żełaznej |sady równouprawnienia oboych mocarstw, „. Nafi i Haudi.[-a Manase. 1 Ko. -127/]2 
pociąg pospieszny, idący ze stacyi „Kurda: |obietnicy udzielania pomocy Chinom w spra Udziały Naf, T-a Br. Nobel 10850 


Usposoblenie z walorami państwowymi Sspokoj1e 
lecz staic; papiery dywidendowe w zwyźce; z premió- 


Briand przy robocie. Sposób, w jaki pracuje 
franeuski prezes miuistrow Briand, upisujo Jan Melia 
w «Nouvelle Revoe>. Kierownik spraw państwowych 
francuskich ma wstręt do pisania. Nie pisze, lecz dy- 
ztno. Zanim atoli co pedyktajo, to obmyśli nasam- 
przód starannie. Briand ġest myślicielem Jedyną 
rzóczą, od której nie stroni, są nyśli. Briand, będą: 
kawalarem i ua niając rodziny, żyja samotuie. W snem 
pómieszkanna Spacera o prawie nieustannie po wszyst- 
kich pokojach. Niawtajemniczony mógłby go posądzić, 
że zabija czas. Alo Briand pracujo dużo. Przechadza- 
jąc się tam i napowrót, ukł.da swoje idee, bada je za 
wszystkich stron, zarzuca im niawłaściwość, broni ich, 
jednem slowem urabin swożo zapatrywania. Swoich po- 
glądów nio czerpie samelubnie z głębin swych ucznć; 
Brzand jest mądrym ł skromnym, trabfa on sobie prze- 
dewszystkiem pogląd o poglądach drngicb. Clomenceau. 
prawie nie korzystał z rad i zapatrywau drugich, Briend 
natomiast umie posłuchać, umie «canié, ala toz oce- 
uiwsz?, potrafi zużyć. Zspytujo ohętmio drugich o za 
patrywania, zapytnja postow w kuluarach izby, a z 
wielkiem zamiłowaniem zaciąga infrmaegi Właśnio 
u tych, którzg Się salkzają do jego przęciwników. 
«Pan Się posłegujo metodą Sokratesa» — powiedział 
da niego Mipdgwa" jeden z przyjaciił — «pan działa 
ną Spnsón Śdtratesa». Brraul usmrechnąwszy BiQ, 
odpowiedział: <Ale mam nadzieję, ża nie wypiję 


eya m 


Komitet, złożony z pp. Barbary Starzyń- 
skiej, Juiii Qiżyckiej, Maryi Daninówny, 
Maryi Raukowskiej, d-ra Maryana Hłkbara 


na Nowym Bultwarze zabawę ma rzeca Kar 
 mienieckiego Towarzystwa dokróczynńcścj. 
Zabawa ta dała ogólnego dochodu 275 rb. 
25 kop, rozchodów była 938 rb 25 kop.; 
wpłynęło więę do kasy Towarzystwa dobro- 


j Pomoc w kierowaniu i w urządzenia zć- 
bawy niosł? następujące ooaj panie, Dah- 
iutycz Kuro- 
czyńska, Kalas, Szlagórska, oraz pp. Zalski i 


Zatząd Fowarzystwa dobroczynności ni- 
niejszem składa pomienionym osobom ser- 


D Z 


6) 
A. E. W. MASON 


Sraszy Doll 


—=:(): 
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— Do jutra rana mgła się rozwieje — 
rzek — Uprzedzę Donalda, by nam przy- 
prowadził psy i przygotował broń na dzio- 
wiątą godzinę. Dziewiąta, to nie będzie dla 
pana zawcześnie? 

— bBynsjma ej — rzekł Glynn. 

Thresk ctworzył drzwi, prowadzące na 
podwórze i wyszedłszy zamknął je za 
sobą. 

Giynn zwrócił się ku Lindzie Thresk 
ze wzniesioną ręką, jakby ostrzegając, w o- 
czekiwaniu  stuknięcia za odcho”zącym 
drzwi zewnętrznych. Nia słysząc żadnego 
odgłosu, Glynn roztworzył drzwi od sali i 
smuga białej mgły, na której ujrzał swój 
cień, jasno obramowany w świetle świec, na- 
pełniła otwór i wśliznęła się do pokoju. 
Spiesznie zamknąt zasówkę. 

— Drzwi zewnętrzne są otwarte — 
rzekł. 

Poczem, wróc.wszy do kominka i 
trząc uważnie na Lindę, zaczął: 

— Üa mi opowiedział... 

— (zy wszystko? 

— Sądzę, że wszystko, co ważniejsze, 
mówił ıni o psie, o śmierci Channinga .. 
Tak.. 

— O powrocie Channinga... 

— ak... - 

— Mówił mi o pani... 

Z każdem wymówionem słowem Glynn 
czuł sę bardziej zakłopołany, Lecz Linda 
nalegała: 

— Cóż panu mówił o mnie? 

— Że od chwili Śmierci 
„Channinęa, stracił panią... 
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Linda pokiwała głową. Słowa Giynna 
widocznie nie zdziwiły jej wcale. Ta histo- 
rya była jej dawno znana. 

— I więcej nic? — spytała. 

— Ale, o ile mi się zdaje, nic wię- 
cej... — odparł rad, że się ten temat wy- 
czerpał... 

Jednak, powtarzając spowiedź Threska, 
opuścił część najważniejszą i jedyną, 
Linda nie znała. Opuścił ją przez zapomn:e- 
nie. zatrzymawszy się na innym szczególe, 
który mu się rrzez myśl przesunął. 

— Gdy Thresk mi mówił, że Channing 
odebrał mu panią, odpowiedziałem, że każ- 
dy, ktoby na was tylko spojrzał, musiałby 
przyznać, że tylzo mąż wyłącznie i stale 
panią zajmuje. 

— Dzękuję — rzekła Linda spokoj- 
niej — to jest prawdą. 

— A teraz, pozwól pani, 
zadam jej kilka pytań! 
mnie o ciekawość, ale chciałbym być jej 
pożytecznym, jeżeli to możliwe. I pragnę 
usłyszeć, co według pani mógłbym uczynić 
dla niej i czy więcej, niź inni jej przyja- 
ciele? 

Lekki rumieniec pokrył twarz Lindy i 
spuściwszy oczy rzekła, jakby się tłóÓmacząc. 

— W istocie mam przyjacioł, których 
widuję częściej, niż pana i do któ.ych wię- 
ksze miałabym prawo się zwracać. 

— Och! — wykrzyknął Glynn —- nie 
chciałbym, byś pani myślała, że przybyiem 
niechętnie. 

Linda, 
ła się. 

— Nie — odrzekła — pamiętałam 0 
pańskiej usłużności i tylko ta pamięć ośmie- 
łiła mię zwrócić się do pana. 

Potem w dalszym ciągu mówiła. 

— Zresztą nie myślałem 0 niczem 0- 
kreślonem sprowadzając pana, tylko... a 
więc tak, powiem prawdę... żyłam w ciągłej 
trwodze, ten dom stał się miejscem strasz- 
nem, nie wiele brakuje, bym uwierzyła 
SAMA... 

Wzrok jej błądził po ścianach i ze 
drżeniem wstrząsającem jej ramiona, szep- 
tem prawie dodała: 

, — Bym uwierzyła, że Jim ma racyę... 
i że „on“ jest tutaj naprawdę. 
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Glynn ecfnął sję. Na chwilę myśl ta 
i jemu się udzieliła. 

— Pani nie wierzy w to, naprawdę? — 
spytał. 

— Nie — odparła — natychmiast po- 
wracam do myśli zdrowszych. Lecz w tym 
domu tak trudno myśleć spokojnie i zdro- 
we! Ochi.. 

Nagłe psdniosła ręce do góry, na twa- 
rzy i w tczach odraalowała się trwoga. 

— W tym domu, w powietrzu nawet, 
czuć trwogę. a to z powodu niezachwianej 
pewności Jima. 

— Tak, tak, to dlatego — potwierdził 
Glynn bardzo uradowany z takiego wyja- 
śnienia, którem usprawiedliwiał sam przed 
sobą niepojętą trwogę, jaka go opano- 
wywała. 

— Tak, ten sposób mówienia Jima o 
obecności Channiaga, taki naturalny, pewny 
i poważny, czyni to złudzenie udzielają- 
cem się. 

— Otóż, sądziłam, że gdybym miała tu 
pana, pana... 

Linda zawahała się, szukając dla wy- 
rażenia swej myśli formy, jak najbardziej 
uprzejmej. 

— Pana, który nie ulega żadnym przy- 
widzeniom, który jesteś uosobieniem zdro- 
wego rozsądku... 

Chciała w ten sposób dźć mu do po: 
znania, że miała go za człowieka o chara. 
kterze niergiętym. 

— Pozbyłabym się sama trwogi i uwoł- 
niłabym go od przywidzeń. Lecz teraz .. 

Zwróciła nań wzrok przenikliwy. 

— Teraz sądzę, że Jim na pana działa, 
że ran także... 

Stojąc przed Glynnem wypiostowana, 
wpatrywała się weń bacznie rozszerzonemi 
przez trwogę oczyma. 

— Że pan także wierzy w obecność 
Channings. 

-— Nie — bronił się z gwałtownością 
zbyt wielką, by mogła być szczerą. 

Tax! — potwierdziła chłodno, pota 
kując głową. — Tak! pan także wierzy w 
obecność Channinga. 

Widok jej twarzy wykrzywionej udrę- 
czeniem zatrzymał wyrazy protestu pa u- 
stach Glynna. Utkwił wzrok w. ziemię. Lin- 
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Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów 


trwałością, olastycznością i pięknym wyglądem przewyższają najdroższe 
olejne. emaliowo i ripolinę. 


da odwróciła się gwałtownym ruchem roz- 
paczy. Nawet trzeźwość 1.rozsądek Giynna 
nie umocniły jej, ani uspokoiły, i ten uległ 
cpętaniu. 

Teraz, nie mając sobie już nic do po- 
wiedzenia, w poczuciu swej bezsilności ocze- 
kiwali powrotu Threska. 

Lecz ten zwlekał z powrotem. 

— Musiał się zatrzymać na rozmowie 
z zawiadowcą — rzekł Linda z roztargnie- 
niem, byle przerwać przykre milczenie. 

Proste te jednak słowa obudziły w 
Glynnie dreszcz trwogi. Pośpieszył do okna 
i szybkim ruchem podniósł firankę. 

Przestrach jego zwrócił uwagę Lindy. 
Powiodła za nim o:zyma i ujrzała, że przy- 
cisnął twarz do szyhy, zasłoniwszy czoło rę- 
koma, jak to uczynił Thresk przed godziną. 
Rzuciła się za nim, lecz Giynn rozkrzyżowa- 
wszy ręce, począł jej bronić przystępu do 
okna. Był trupio blady i wargi mu drżały. 
Przyszło mu na myśl jedyne ważne wyzna- 
nie, jakie mu Thresk uczynił. 

— Nie patrz pani! — błagał. 

Lecz Linda, odpychając go, rzuciła się 
ku oknu. Na dworze mgła roztaczała nad 
bagnami swe opary na wysokości piersi. 
Księżyc świecił w górze a na niebie blade 
połyskiwały gwiazdy. Powyżej nad mgłami 
małe drzewko wznosiło s'ę, jakby palec o- 
strzegający; w polowie drogi do drzewka, 
dostrzegało się wyraźnie głowę ludzką i ra- 
miona zwrócone w kierunku przeciwnym do 
domu. 

— Jim, Jim! — zawołała Linda, wstrzą- 
sając ramą okna. 

Głos jej rozlegał się w przejrzystej at- 
mosferze, lecz Thresk nie odwrócił nawet 
głowy, posuwał się powoli ku drzewku, a 
ruchomy pasok osuwał mu się pod stopami. 

— Jim! Jim! — zajęczała znowu. 

Po za sobą usłyszała dźwięk dziwnie 
drżącego głosu: 

Porównać szense! Powiedział to, a 
ja ne zrozumiałem. Porównać szanse! 

Glynn nie skończył jeszcza mówić, 
gdy ujrzeli 'Tbresisa, wznoszącego ramiona 
i raptem nikvącego pod mgłą. Linda po- 
biegła do drzwi, biegla potykając się, a z 
gardła wydobywał się jej dźwięk podobny 
do łkania. 


Glyan uchwycił ją za ram'ę. 

— Pocc? — spytał. — Pani wiesz, że 
koło małego drzewka wszelka pomoc jest 
niemożliwą. To moja wina. Powiniezem 
był zrozumieć! Wierzył, że na to, by się 
pozbyć trwogi przed Channingiem, ma tylko 
jed:ą drogę: walczyć z nim równą bronią. 

Linda spogłąduła nań błędnym wzro- 
kiem. Przez cras jakiś nie mogła uchwycić 
znaczenia tych stów. 

On to powiedział! — wykrzyknęła 
nagle, a ja o tem nie wiedziałam! 

Drżąc powróciła i usiadła przed o- 
gniem. 

— Lecz on mi przyrzekł powrócić, — 
rzekła głosem skrzywdzonego dziecka. — On 
mi przyrzekł powrócić! 

Byłże tə traf, prosty zbieg okuliczno- 
śc? Czy był to skutek uderzenia wiatru? 
Niech to kt» nazwie jak zechce, lecz w 
chwili, gdy Linda wypowiedziała swą skar- 
gę: „Obiecał mi powrócić!* zasuwka u drzwi 
gwaltownie odskoczyła, prąd zimnego powie- 
trza wpadł do pokoju i drzwi pozostały szo- 
roko rozwarte. 

Jednym skokiem Linda zerwała sią 
na nogi. Mgła ctaczala ją białym obłokiem. 
Giynn stał jak przykuty do miejsca, czując, 
iż włosy mu powstają na głowie. 

— Czyż to możliwe? — zapytywał s e- 
bie. — Czyżby naprawdę Thresk miał roz- 
począć dawną walkę o Lindę, lecz tym ra- 
zem walkę z równą bronią? —Pozostawał tak 
bez ruchu, podczas, gdy mgła zgęszczała się 
powo!, stając sę coraz pydobniejszą do for- 
my ludzkiej. Wówczas usłyszał za sobą wy- 
buch dzikiego śmiechu. Zaledwie młał czas 
odwrócić się, by pochwycić nieprzytomuą 
Lindę, która b:zwładnie osuwała się na po- 
dłegę. 
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